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“raków 8 października. 

Według najświeższych doniesień z Warzi- 
nu, ks. Bismark znów zapadł na zdrowiu i nie 
ma towarzyszyć cesarzowi Wilhelmowi do Me- 
dyolanu. Oczywiście, że ludzie stanu tej mia- 
ry co ks. Bismark, jak mają niezaprzeczone 
prawo -do. historycznej nieśmiertelności, tak 
tracą wolność chorowania bez przyczyny po- 
litycznej. Nie jesteśmy skłonni podejrzywać. 
że choroba udana, owszem mniemamy, że jak 


dyplomacya ks. Bismarka- odznacza się często- 


kroć pewną otwartością nieznaną w dawnej 
szkole dyplomatycznej, tak i jego choroba ner- 
wowa jest rzeczywistą, lubo zwykła tak w po- 
rę przybierać większe rozmiary, zmuszając 
kanclerza do zachowania spokoju i samotności 
w chwilach, kiedy jego osobiste wystąpienie 
mogłoby się okazać zbytecznem albo szkodli- 
wem dla jego celów politycznych. Potężny ten 
organizm tak jest czułym na każdy zwrot, po- 
wodzenie lub przeszkodę w wielkiej akeyi po- 
litycznej, jaką kieruje, że stan jego nerwowy 
mógłby się niemal stać barometrem położenia 
Eatopy. 

Nie przypuszczamy, aby ten nowy paroxyzm 
choroby nerwowej był tylko skutkiem pewnej 
draźliwości uczucia miłości własnej, że 08gobi- 
stą aureólę mógłby zaćmić blask Korony ce- 
sarskiej, jeśliby kanclerz należał do orszaku 
cesarskiego, Wobec bowiem opinii liberalnej 
Włochów, pewnem było, że jeśli zaszczyty 
ceremoniała dworskiego zwrócą Się do mo- 
narchy, to objawy zapału zapewnione są z gó- 
ry dla męża stann uważanego za twórcę je- 
dności niemieckiej, któremu Włochy zawdzię- 
czają pośrednio odzyskanie: Wenecyi, i który 
wreszcie stoi dziś na czele wielkiej krucyaty 
przeciw papieztwu. Miłość przeto własną nie 
byłaby tútaj na szwank wystawioną, zwłąszcza 
wobec wrodzonej a wysoce politycznej genti- 
łeszy ludu włoskiego, który nie szczędzi zapa- 
łu, gdy tego interes wymaga. 

Wiadomo, że podróż do Włoch od dwóch 
lat zapowiadana, należała do ulubionych pla- 
nów ks. Bismarka. Wiadomo, z jaką zręczno- 
ścią sprowadził on Wiktora Emanuela do Ber- 
lina, wskazawszy mu drogę na Wiedeń, z jaką 
ostentacyą przyjmowano króla Włoskiego w sto- 
licy nowego cesarstwa, aby w ten sposób za- 
matifestować jeśli jeszcze nie przymierze; to 
nowy system europejski. Nie było mocarstwa, 
wobec którego rozwiniętoby tyle ponęt, z któ- 
remby z większą. troskliwością utrzymywano 
najzążylsze stosuski, jak: właśnie z Włochami. 
Wszystko zdawało się zbliżać dwa nowe mo- 
earstwa ku sobie. Świeża jeszcze geneza na- 
głego wzrostu Piemontu i Prus tyle nasuwała 
anałogii, tyle już wzajemnych oddano sobie 
usług, tyle dyplomatycznych przeprowadzono 
koospiracyj tak przeciw Austryi jak przeciw 
Francyi, żadne natomiast. sprzeczne interesą, 
nawet. w dalszej, przyszłości nie zdawały się 
tutaj krzyżować. Nie dziw też, że polityka ke. 
Bismarks; która całą Europę trzymała siłą 


Część literacko - artystyczna, 


TEATR. 


Tegoroczny kurs zimowy o oały prawie miesiąc 
rożpoczął się późciej niż lat poprzednich. Czy te- 
atr chciał tem opóźnieniem dać zatęsknić za sobą 
miastu pozbawionemu wszelkiej rozrywki w tej po- 
rze o coraz dłuższych wieczorach, przesyconej me- 
lancholią i bez żadnego ruchu towarzyskiego? Je- 
żeli tak — to dopiął celu. Zawsząd bowiem sły- 
szeć się dawały narzekenia na nudy wieczorne, 2 
mianowicie dopytywała się o tentr, jakby z wyrzu- 
tem dla naszego grodu, większa tej jesieni niż kie- 
dykolwiek ilość przejezdnych, którzy wracając z 
dalekich pielgrzymek letnich, niezaniedbują zawadzić 
o Kraków, tę istną Mekką polską. 

Miasto bez teatru, a do tego miasto większe, 
mające w swych wspomnieniach przeszłości tyle 
uroku i siły przyciągojącej jak nasze, to jak obli- 
cze bez uśmiechu, ponure i martwe, Myśl, która 
cofnąć się tu musi do dawnej naszej — dziś zni- 
kłej — wielkości, nie może nabrać barwy wesołej 
i potrzebuje pokrzepić się, odświeżyć i zatrzeć 
chwilowo wrażenia szczytne lecz smutne, potrzebu- 
je zetknąć się z weselszą teraźniejszością, choćby... 
na scenie, 

Nie obeszlibyśmy się więc bez teatru jako jedne- 
go m niezbędnych pokarmów ducha, jako jednej 
z kardynalaych potrzeb cywilizacyi. Gdyby go nie 
było, czulibyśmy każdodzieanie brak jego, narze- 
kalibyówy na małomiasteczkowe nudy, stokroć gor- 
sze od nudów ciszy i samotności wiejskiej, a je- 
dnsk gdy go mamy, wymsgania nasze rosną do 
niedsjących się osiągiąć rozmiarów; potępiamy go, 
paraliżujemy i w końcu zwykle staje nam się obo- 
jętnym— i potrzeba dopiero dłużezej jego przerwy, 
abyśmy mimowolnie zątęsknili za nim, jak za nie- 
obeotiym przyjacielem, na którego, będąc z nim ra- 
zem, nieraz się dąsamy. 


postrachu, zwracała się za Alpy, szukając je-|a Kwirynałem, jest pewna tradycya, jeśli nie 


dynego pewnego sprzymierzeńca. religijna, to dynastyczna, która wymaga, aby 

Potrzeba go było na razie bardziej niż kie- | panujący nawet innowiercy, gdy w przejeździe 
dykolwiek, gdy politykę zaborów i anneksyi|zawadzą o Rzym, nie pomijali Watykanu, 
zastąpiła walka religijna przeciw Rzymowi.| Wiktor Emanuel zaś nikogo dotąd z panują: 
Jeźli gdzie, to tutaj wspólność interesów na|cych nie podejmował w nowej stolicy króle- 
wspólnej nienawiści oparta, zdawała się być stwa, a wiecznem mieście Chrześciaństwa. 
diezawodną. Królestwo Włoskie dokonawszy| W Medyolanie ma się już odbyć nie zjazd 
zjednoczenia, miało już tylko jedyną zawadę,|iwóch monarchów, coby tylko mieli przyło- 
jedyną wewnętrzną kwestyę w opozycyi kato-|żyć pieczęć do aktu przymierza, ale prostą 
lików i w stanowisku Ojca Sgo. Wszystko już jedynie rewizyta. Nawet pozory politycznej 
posiadły, oprócz Watykanu, a przeciw Waty- doniosłości usuwa ta nerwowa choroba ks, 
kanowi właśnie zwrócone pociski i wydana | Bismarka, która mu niedozwala towarzyszyć 
uniwersalna walka cesarstwa Niemieckiego. | Cesarzowi. 


Jakże mógł wątpić ks. Bismark, że misya naj- 
KORESPONDENCYA „CZASU“ 


zręczniejszego z jego ajentów p. Keudella może 

przynieść zawody, że znajdzie opór tam, gdzie 

był pewnym ochoczego udziału, że rząd wło- 

ski, co tyle już dokonał uzurpacyi na prawach Wiedeń 7 października. 

i dziedzictwie papieży, wykluczony ex- komu- > A : s 

niką ze społeczności katolickiej, nie zatrzymu- a - > RECE AA ekaan 

jący SIę żadnym względem w działaniu anti-| ministerstwa spraw zewnętrznych. Nadarzyła się 

kościelnem, niezechce być powolnem narzę-| rzy tem sposobność zagadnięcia hr. Andrassego 

dziem- polityki niemieckiej, i ostatniego-pod| 9 do niektórych kwestyj politycznych. Hr. An- 

osłoną tarczy niemieckiej nie dokona zamachu, gdn Pi > © penema ono" 

coby raz na zawsze obalił papieztwo ? o się tyczy spraw bieżących, odpowiedź: swoją, 
ar mc nader zręcznie ujętą , zastosował do tej 

ZASA 


Pamiętną jest nota ks. Bismarka do rządu 
y- 
Po otwarciu dyskusyi nad budżstem mininister-: 


włoskiego w sprawie ewentualności nowego 
conclave i odpowiedź Lamarmory, : pełna wy- : ar- 
4 „| stwa spraw zewnętrzaych, w delegacyi aus kie 
biegów, ale stanowczo odmowna.  Dyplomaci deleg. Teuschl zabrał głos, hy Śytasić ariig 
patrywanie co do nieprzedłożsnia księgi czerwonej 


włoscy zrozumieli odrazu, że tu nie o religię 
przez ministra Spraw zewnętrznych.  Zwłaszora 


chodzi, ale o walkę szczepową germanizmu mistra 
przeciw latinizmowi, jak pojmowali zawsze po-| 7 gej Bor a zad vye Wakaf paw: 
mimo wszelkich gwałtów, zaborów i konfiskat, | 0 47:27 *rofowych spraw na porząd- 
i i su dzieonym, bardzo niestósownem wydaje się nie- 
i dl stanowi po ako. sto- Á wydsje s19 
aier METE Owładnąć boy ra by- ie Maia KWGAG BOA A ara NIA 
toby ich usiłowaniem, nie przyłożyliby dyplo-| za prawo i ob)wiązek delegącyj, nie ścieśsiająs przy 
maci włoscy ręki do obalenia tej instytucyj, " w md e ki reape dyw działal- 
zwłaszcza, gdy tego domagało się obce mo-jrori su „rada zanfanie. ońcu mowos 
carstwo, chcące prymat nad Światem osiągnąć. tezy stawia pytania: czę Księga czerwona i na przy- 


í azłość nis zostanie przedłożoną ? czy ze względu na 
Projektowana podróż włoska Cesarza i kan- | vy?adki na granicy południowo-wschodniej pokój 
clerza niemieckiego, która miała być zrazu 


zachowany zostanie? wreszcie, jak rząd zamyśls 
5 postępować przy odnowieniu traktatów handlowych ? 
tryumfatorskim pochodem: nowego: cezara do| Na b arr minister spraw seen retd hr. 
Italii, pozbawionej żelaznej korony, a depcą-|Andrassy: Uznaję PrAWO delegacyi do kontroli 
cej tiarę, w miarę niepomyślnych raportów, | polityki zewnętrznej. Del to prawo w dwo- 
nadchodzących od p. Keudella i pewnej re- |iaki sposób moża wykonać. Raz owak interpela- 
akcyi umiarkowania we Włoszech, im, bar- które sanae moto pom 
dziej nieprzejednaną stawała się walka-ireli- 
gijna w Niemczech, podróż ta ciągłym ule- 


cye W komisyi, na 
nien natychmiast odpowiedzieć, albo przez iuter- 
gała zwłokom. Zbyt głośno zapowiadana, aby 
ją całkowicie odwołać można było, ma się 


palscye na pełnem posiedzeniu. Z tym drugim spo- 
więc teraz odbyć, ale tylko w granicach pro- 


sobem już większa zachodzi trudacśó, zresztą nis- 
stego konwenansu dworskiego. ¿Cesarz Wil- 


lko u nas. 
-. Intorpelaoya musi być ministrowi poprzednio wy- 
helm” pragnął zrazu dotrzeć aż do Rzymu; 
monarcha, który tylu książąt niemieckich wy- 


jaśnionę, aby odpowiedź tak rozważnie ułożył, by 
właszczył, nie miał tych skrupułów, które Ce- 


minister za to mógł, że nic takiego nie po- 
wie, 60 by Pa Eid kre dad być mogło. Do 

sarzowi Austryackiemu. kazały wybrać Wene- 

cyę za miejsce odwiedzin, aby niezawadzić o 


się tyczy pierwszego pytania, to wspominałem już 
w komisyi, 29 cel właściwy interpelsnta, to jest 
świeżą zdobycz innych panujących. Lecz król 
Włoski nie chciał w wiecznem mieście pod 


soenienie działalności urzędu zewnętrz przez 
bokiem Watykanu przyjmować monarchy, który. 


przedłożenie księgi czerwonój jsk najmniój moża 
być osiągnięty; przeciwnie, obraz jaki daje księga 

własnoręcznem pismem ubliżył Papieżowi, ani 

ministra, który jest przywódcą walki religij- 


czerwona jest raczój przewrotny nibowiem umieszozą 
nej. Pomimó przepaści między Watykańem 


się w niój tylko takie noty, które nie sę kłopotliwe, 
Powtarzam wigo, co powiedziałem w komisyi: Nie jest 
to tajemniczość, sni też chęć robienia się ważnym, tyl- 
ko przekonanie moje, że pod pewnemi okoliczneścia- 
mi wydanie księgi czerwonej nia tylko, Że nie jest 
oożytecznem, ale jest szkodliwem. Przy tem atoli 
mam zaszczyt oświadczyć, iż nie jestem w zasn- 


jart powszechnie, bez której obejść się j ej, A 
my, niechcąc dać o sobie- Świadectwa morklaćj | Najłatwiejsza to ale zerazem najbareziej zabójcza 
apstyi, wymsga zechęty, poparcia s nawet niekie- | broń, jakiej zwykła używać nikczemność, nie wa- 
dy pobłeżania. Nis pobłażania, która zamyka oczy | żąc się oko w oko stanąć wobec tago, kogo chce 
Ja usterki, ą tem ssmem usypia zapit, jaki ow- | gubić. 
szem budzić vależy, ale ograniczenia się c3 do stó-| Na tem tle rozwija się komedyą Nietoperze, któ- 
wisnych ` żądań w zakresie słusznej miary, i|*sj treść da się zamkuąć w kilku słowach: Leon 
owej krytyki ze strony publiczności — chociażby | Granicsi, człowiek niskiego pochodzenia, który się 
ostiej — nacechowanej jednak nie bezwzględną | «zniósł własną zasługą, ożenił się z córką prezesa 
niechęcią, lecz cdrobiną życzliwości. Stosunek taki | Boimakiego. Małź*ństwo obopółną skojarzone mi- 
publiczneści do sceny daje ostatniej większą pew- | łością , najzupełniejsze młodej parze zapewniło 
neść siebie, niozraża jej, a tem samem zachęca do |szczęście. Trzeba więc to szczęście zrujnować. 
postępu. Przechodzą z uat do ust głache wieści, rozsiewane 
Scena nasza poniosła w roku ubiegłym niepo- | przez ludzi przyjmowsnych w domn prezesa, że 
wetowane na razie klęski i zachwiała się rzec me-|zięć jego, będąc w uniwersytecie, dozrał czynnej 
źna w posadach. ag” aag sos Ekerowa, nieodże- | obelgi, której pomścić nie miał odwagi. Znajdują się 
łowany Bande, owe dwa filary sceny ru-gły bezpo- | les intimes, co wieść tę nie wzdrygeją się donieść 
wrotnie; młody, pełen najlepszych chęci, wykształ- | prezesowi. Zagabnięty przez prezesa Leon wyznaje, 
wówią i szybko rozwijających się zarodów talentu. |że fakt, jaki o nii głoszą, jest prawdziwym, je- 
Wardzyński złożony ciężką chorobą. Prócz kilku |duak powody, jakie przytoczył, stawizją go w Świe- 
przeto artystów i artystek ustalonej z przeszłości | tle pełnej abzegacyi azlschetneści. Nie obeszło się 
sławy, scena tegoroczna jest zresztą jak biała karta, | w końcu bez pojedynku, w którym główny potwar- 
aa której przyszłość dopiero wyrok swój zapisze. |ca odniósł zasłużoną karę. 
Tyle jedrak bujny gruut tutejszy rozkrzewił już ta-| Komedya ułożona a tym prostym i całkiem 
lentów, iż trudno oprzeć się nadziei, że ci, których | nie skomplikowanym motywie, przeprowadzoną jest 
świeżo śmieró zabrała, nie zeszli ze sceny bezpo- |ze znajomością wymageń sceny, i jakkolwiek nie 
tomnie. mogła uniknąć pewnej monotonii, szczególniej w 
W tej nadziei przystępujemy do sprawozdania | dwóch pierwszych aktach, w których wszyscy zaj- 
a wożorajszego przedstawienia. Otwarcie kursu za- |mują się wyłącznie opowiadaniem i rozsiewaniem 
inaugurowała niezeana tu jeszcze komedya w 4|jedrej i tej samej wieści, jednak sutor umiał na- 
aktach p. Edwarda Lubowskiego p. t. Nietoperze, | dać dyslogom ciągłe zajęcie. Akt trzeci jest purk- 
ouprzedzona rozgłosem, jaki jej Warszawa nadałe. | tem kulminscyjnym sztuki, w nim rozwięzuje się 
Autor obrał ża przedmiot komed;i jedią z najbar- | cała zagadka i uwydatnieją się charaktery, między 
dziej rozbrzewionych przywar towarzyskich i przed- | któremi Nestorowicz, ów król opinii publicznej, 
stawił ją w rozlicznych odcieniach. Przedmiot to | który w ostatniej instancyi rozstrzyga o honorze, 
nie mowy, bo komedya podobna odgrywa się wszę- | wybitniejszy ma zakrój, a przynsjmziej zwraca ne 
dzie, gdziekolwiek zazdrość kusi się © zniwelowś- |siebie większą przez to uwegę, że jest odmiennym 
nie jakiejbądź wyżezości, która kole w oczy, póki |od innych. Postać taka, cddana w cokolwiek szer- 
się jej nie ściągnie z piedestatu i vie doprowadzi |szych zarysach mogłaby stać się typową. Akt 
do' poziomu, ra którem opinia arbitralno Swoje wy- |czwarty, po odbyciu pojedynku traci już zajęcie i 
daje wyroki. Dość jednego pokątnie wyrzeczonego | sam koniec nie ządawalnia widza, przesuwsjąć ga- 
słówka, aby zabić długoletnią zasługę. honor, po- |leryę wsżystkich z kolei osó% dzisłających, o któ- 
wadzenie i dobrą sławę bliźniego.  Wszechwładsą |rych z góry już wiadómo, co mają uczynić. W ogóle 


Instytucys, której niezbędna potrzeba uznaną |tę potęgę posiada plotka, która jek perzw Źle u .| w tem powszechnem dążenia nietoperzów do jë- 


dzie za zniesieniem w ogóle księgi czerwonej, 
twierdzę tylko, iż+w pewnych chwilach, a zwła- 
szcza podczas, gdy sprawy są jeszcze w ciągu, Sto- 
sowniej jest nierozpowszechniać dotyczących ak- 
tów. Odnośnie do «drugiego pytania odpowiada 
mówca, że co do spraw handlowych jest tylko po- 
średnikiem, i ża tylko działa według wskazówek 
odebranych przez ministerstwa handlowe z obu 
stron. Ma zaś nadzieję że porozumienie przyjdzie 
do skutku. 

Na trzecie pytanie odpowiedział minister wymi- 
jająco, dodał atoli, że nic pokojowi nie zagraża. 
Nie mogę, powisda hr. Andrassy, w tej sprawie, 
ani słowa więcej powiedzieć, jak już powiedziałem. 
Zadaniem naszej: polityki jest utrzymać spokój. Je- 
żeli mię kto zapyta czy według mego przekonania 
utrzymany zostanie pokój, to mogę tylko oświed- 
ozyć: jeżeli to tylko odemnie zależy”, to zachowa- 
ny zostanie i na lata. Wszelako każdy wie, ża za- 
chowanie pokoju od bardzo wielu czynników zale- 
ży, i że odpowiedź na takie pytanie prawie jest nie 
możliwa. Bo jeżeli minister ręczy za spokój na la- 
ta, to tem samem robi coś, czego zrobić nie może; 
przeciwnie zaś, gdy, zaniecha odpowiedzieć, wyra- 
żając, że nie może ręczyć za pokój, to znowu z 
drugiej strony alarmuje opinię publiczną. 

Są to więc pytania, która zawsze lepiej należą roz- 
ważyć, nim się je postawi. Nie odpowiedzieć na 
nie, źle, odpowiedzieć, bardzo źle. Ponieważ jedosk 
chciałbym odpowiedzieć na pytanie interpellauta, 
to mogą óbybs rzec, że o ile ja wiem wogóle rie 
ma powodu zagrożenia pokoju europejskiego, (i że 
mam; nadzieję, że pokój ębównny zostanie przy 
tem atoli powtarzam, że tem jeszcze nie chcę u- 
dzielić cdpowiedzi, doświadczenie tego uczy, której 
dać nie mogę, to jest, że ręczę za pokój europej- 
ski. Na tem szcńczyła się dyskusya ogólna; w szoze- 
gólnej zag naradzie wszystkie tytuły budżetu mini- 
sterstwa spraw zewnątrznych, zsrówno jak w de- 


ay węgierskiej przyjęto według wniosków ko- 
syi. : j 


Poczdam 4 paźłziernika. 


W całych Niemczech panujs powszechna fisan- 
s0we, że użyjemy obcego wyrzżenie, penuris, która 
dotyks zarówno peństwo, gminy jak i ogół. Przyczynę 
tego fanomenu ekonomicznego zaczynają przypisy 
aó przekleństwu przywiązanemu do francuskich 
miliardów (der Fluch der französischen Milliarden), 
które wywołały powszechią gorączkę spekulacyj, 
jaka opnnowała wszystkich po ostatniej wojnie. 

Nieszczęsty wpływ f-aucuskich miliardów dał się 
tu uczuć, zanim nawet były wypłaoe ne, na pierwszę 
wiadomość, że ten deszcz złoty spłynie na Niemcy. 
Od tej chwili tworzono sobie rąchuby najbardzie | 
swodnicze, puszczano się na spekulacye najbardziej 
awanturnicze; opi*rając je zawsze na tych skarbsch, 
jak gdyby nis miały się nigdy wyczerpnąć i mo-i 
gły wzbogacić od razu wszystkich Niemców. Rząd 
aie czynił rio, aby rozbić te złudzenia i ostrzedz. 
publiczność przed niebezpieczeństwem rachowania 
na miliardy, któro miał zamknąć w kasach rzą-. 
dowych lub obrócić rainstytucye wojskowe. Prze- 
ciwnie, prasa rządowa podniecała jeszcze te złu- 
dzenia publiczności, aby ją tem więcej zentuzyazmo- 
wać dla jedności niemieckiej. Wyobrażenie to 0 na- 
głem wzbogaceniu csłych Niemiec przez niedające 
się wyczerpnąć miliardy, wpłynęło nsjpierw na nad- 
zwyczajne podrożenie oen, zwłaszoza artykułów 
pierwszych potrzeb życia. Czynsz mieszkań w Bór- 
linie od razu potroił się, cena mięsa podwoiła, w tym 
stosunku musiała zwiększyć się także płaca robo- 
tników. Wszyscy zaczęli epskulować. Każdy Niemiec 
sądził, że może zbogacić eię równie prędko, jak 
ię zbogncił od razu skarb państwa miliardami. 
Schwindlery umieli korzystać z naiwnych. Epoka 


mie może-| brawionej roli, rozrasta się w społeczeństwach. | dnego celu, brak cieniującego charaktery umotywo- 


a: zapytać się trzeba, dla czego to wszystko 
robią 

Komedya zyskałaby bez wątpienia na tem, gdy- 
by wskazane były psychiczne powody owej niena- 
wiści każdego z osobna i zematy, jaką zbiorowo 
wywrzeć chcą na prezesie czy fi o zięciu, rozeie- 
wając hańbiące o ostatnim wieści. W Naszych naj- 
serdeczniejszych n. p., gdzie plotki również są osią 
intrygi, odmalowana jest w jasnych kolorach za- 
zdrość, która skłania do zemsty owych fałszywych 
przyjaciół, Jak się w codziennem życiu mic nie 
dzieje bez bliższej lub aj payami, tak, i je- 
szcze bardziej, w komedyi lab dramacie przyczyny 
te jawnie występować powinny, gdyż widz w na- 
kreślonych postaciach chce poznać —i słusznie — 
całą moralną iadywidualność. Na scenie żąda się 
portretów, choćby idealnych, nie szkiców. 

Przyznać winniśmy eutorowi pomimo tego nie- 
pospolitą zręczność w trzymaniu ciągle na wodzy 
tylu figur występujących i poruszających się na soe- 
nie, co nie łatwą jest rzeczą, a co Świadczy o je- 
go prawdziwie scenicznym talencie. Jeżeli jednak 
komedya Nietoperze nie wywarła u naa tak silne- 
go wrażenia jak na scerie warszawskiej, wytłoma- 
czyć można tem, że wizerunki, które zapewne mają 
miejscowy koloryt, nie odźwierciadlsją tu tak zna- 
nych powszechnie, jak tam może, postaci. Sztuki 
tendencyjne m:ją ten przywilej, że najlepiej pro- 
sperują na miejscu, jak roślina, która bujnie się 
torzeniąo na rodzimej grzędzie, przeszczepiona na 
inny grunt, nieraz traci barw swoich Świetność. 

W komedyi Nieżoperze obok sił dawniejszych, 
wystąpiły po raz pierwezy nowe, w które Świeżo 
zaopatrzyła się scena tutejsza, a między któremi 
dostrzediz było można 'iejeden obiecujący naby- 
tek. Pan Parźnicka oddała rolę pani Józefy Żmij- 
skiej, kobiety załotrej 1 aan lubigcej szerzy 
plotki, z tą swobodą petog 
we wszystkich rolach, w których występuje, uderza. 


Wyższy jej talent potrzebuje zapewna sika ud 


sola, nif ta rola, aby się w całym bl 


m 
okszeć, jedrak i w niej miała momenta, + których 
się ten wyższy talent przebijał, Rola Nestorowicza 


dzącej prawdy, jaka 


Schwindłu wiedeńskiego była tylko odbiciem tege, 


© się działo w Bórlinie ua wielkie rozmiary, zle 


krach w Berlinie wybuchł nieco później, riż w sto- 
licy austryackiej, która także była ofisfą tej go- 
rączki spskulacyjnej niemieckiej, rachującej na owe 


miliardy. Tak tu jak w Wiedniu powstawały towa- 


rzystwa akcyjne oparte na fikcyach, m w rzędzie 
założycieli ( Griinderów) figurowały także arysto- 
kratyczne imiona książąt i hrabiów z esjpierwszego 
towarzystwa, którzy niewstydzili się rzuceć się w po- 


łejrźace spekulacye, podczas, gdy wysocy urzędni- 


cy udzielali swej protekcyi nie bez korzyści 080- 
bistej. 


Reakcya nastąpić musiała, ale dotąd widzimy 


tylko jej pierwszy akt. Mnóstwo towarzystw zawią- 
zanych od 1871 do 1873.r. upsdło, a ich skove 
albo nic nie znaczą, 


albo mają kurs 20, 10 i 5*/,. 
Drugi akt jeszcze groźniejszy tej tregedyi gieł- 


dowej odegra się na wiosnę 1876 r., gdy tereźniej- 
si posiadacze akcyj kupionych po bajecznych ce- 


nach, będą zmuszeni pokrywać wierzycieli. Wtenczas 
bankructwa, licytacye i wywłaszczenia pomnożą się 
ua tysiące. 

W tych latach upojenia, kiedy Niemcom się zda- 
wało, że mają zbytek kapitałów, ndministrecye mu- 
nicypalne podzielały ogólne szaleństwo i zapominały 
o wszelkiej oszczędneści i przezorności a rzuciły się 
do zbytkowych robót publicznych, bez żadnej misry 
zadłużając miasta. Dziś wiele miast niemieckich 
znajduje się w najułopotliwszem położeniu ,i jest 
zmuszonych przeciążać swych obywateli olbrzymiemi 
dodatkami do podatków, aby uniknąć bankructwa. 

Miliardy francuskie zawróciły także głowę finan- 
sistom mającym kierownictwo skarbu peństwa pru- 
skiego. Miasto rozwijać temi piesiędzmi siły pro- 
dakcyjne kraju a ulżyć ciężarów publicznych, spie- 
szyli się goraczkowo, aby te pieniądze wydać jak 
najprędzej. Miliardy zostały też roztrwonione lub 
użyte na wydatki nieprodukcyjne. Nie można przy- 
toczyć jedoej potrzeby temi pieniędzmi istotnie i 
xorzystnie zaspokojonej. Żaden podatek nie został 
«mniejszony, żaden dług publiczny spłaconym, 

Przechodząc od. finansów -o Kulturkampfu, za- 
znaczyć trzeba, że nistylka nie powodzi się złamać 
wierności duchowieństwa i' ludu katolickiego we- 
«nątrz państwa, ale nadto. nie: udaje się usiłowa- 
nie wyszukania sprzymierzeńców w walce przeciw 
Kościołowi. Resya prześladując, jak to czyniła od 
wieku, unitów iłaGirników i przymuszejąc do schi- 
zmy, odposiadziała jeduak zimro na wezearie, zby 
wzięła udział w uniwersalnej walce przeciw R:y- 
mowi, owszem nie zaprzewa ona powagi Papieża, 
tylko radaby Stolicę Świętą w błąd wprowaćzić, 
go się jej nie powodzi. Austrya od. dalszych kro- 
£ów na polu konstytucyjnej walki z Kościołem wy- 
mówi!a się. Anglia była nawet niegrzeczaą w SWe] 
odmowie. Belgia jest wprost podejrzaną o ultraman- 
tanizm. Holandya nie możę brać udziału, niewn ej 
Hiszpania stara się załsgodzić spór z nuncyuszem. 
Jedna tylko Szwajcarys weszła chętnie na tę drogę, 
ale to rprzymierzesiec małej wagi. 

Liozba procesów wydanych dziennikom przez pro- 
kurmtorów w imieniu kanclerza, tak się wzmogła w 
ostatnich. czasach, że można ją brać za objaw 
zwiększającej się opozycyi, którą ,te procesa meją 
ooskramiać. Dotąd oszczędzana Gazeta Krzyżowa, 
została świeżo skazstą;.lecz głównie prasa katolio- 
ka wystawiona jest na systematyczne prześladowanie. 

Osoby znające usposobierie, zaręczają, że przy- 
zotowuje się stanowcza kryzys-w opinii „pobliczrej. 
Niezadowolenie i rozczarowanie jest ogólne. Liberzły, 
REY z rezu czynili ofiary z swych zassd, gdy prze- 
śladowanie dotykało tylko katolików, teraz się zaczy- 
nają spostrzegać,. że peszli za daleko w apoteozowa- 
niu wszechwładzy państwa. Ks. Bismark natomiast, 
q razie, gdyby go liberały opuścili, gotów znów 
zwrócić się ku konserwatyet*m, aby dokonać dzie- 
ła. Zresztą, powiadsją w sferach rządowych: nie 


Szymańskienńu. | Wielce nifnon 
równie ucharakteryzovuriem eio ja 


aadag. i 
Z nowo występujących grała panna Birorówna 
colę Ewy wosle dobrze, chociaż w ruchach nie „dość 
swobodnych znać jeszcze było nie obeznanie się ze 
sceną; p. Sobiesław (Granicki) obok gry nie zbyt 
jednolitej, posiada prawdziwe uczucie, którego wy- 
raz w patetycznej scenie, w której opowiade swoje 
zajście w uniwersytecie, zjednał mu oklask.. Z pier- 
wszego wystąpienia sąd jednak nie może być sta- 
nowczy, tylko tyle jest pewnym, że posiada ws- 
runki sceniczne podobnie jak p. Roman, który grał 
rolę Zerowiczą. Pozostają jeszcze p. Feliksiewicz 
i Morozowicz, z którysh pierwszy grał rolę preze- 
sa Boimskiego, drugi rolę Żmijskiego, oba odzna- 
czający się widocznie. rutyną sceniczną. P. Feli- 
ksiewicz grał wogóle bardzo zadawalsjąco, e mógł 
był grać wybornie, gdyby łączył z dobrą skoyg prę 
fizyonomii. W chwili bowium, kiedy słyszy plotkę 
opowiadeną o swoim zięciu, zamisst bardzo ratu- 
ralnego wzruszenia i oburzenia, Poe osłkiem 

Z, z neturalnoś ią 
zazdrosuego mężs, a w chwili, 


rolę uniżonego 8 


é| kiedy demaskuje Nestrowicza, okazał bardzo wła- 


ściwie zapał.. Całość szła szybko i gładko, oho- 
oiaż złożona z różnorodnych żywiołów, znać tu by- 
ło ten kierunek, który. pozwala najlepićj wróżyć o 
przyszłości. ` 

Teatr był szczelnie zapełniony. 


NENA, 2... 


EZ A 


„GRĄ _ 


IED ETEC. 


OE 08) > 


w , że jedność niemiecka kg. 
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boimy się niczego, rewolucya jest niemożebną. Gdy- 
by wybuchła w Bsrlipie, sprowadzimy wojska saskie, 
gdyry w Saksonii, poślemy Brandeburczyków, a 
pewoi jesteśmy skutku. Dawny to m, ale do: 

a miłości 
wspólcej się wspiera. Bądź co bądź, żywioły burz- 
liwe i riezadowolone wzbierzją, jeśli nie na dziś, to 
na przeszłość. Trzeba dodać do tego socyalistów, 
którzy siedzą cicho, ale pokątnie się organizują a 
ama" w Berlinie i na Szląsku zysżują wielki 
wpływ. 

Natomiast zagraniczna polityka pruska przechodzi 
w nową niespodziewaną fazę i przesadę pokojowych 
zaręczeń, umiarkowania i demonstracyj przyjaciel- 
sxioh wobec wszystkich ludów i rządów europejskich , 
nawet wobec Franoyi. Okazywać, że się jest zadowolo- 
n;m i że się chce dzielić to szczęście z całym świa- 
tem, zdaje się być obecnie hasłem. Jak długo po- 
trwa ten złoty wiek? Nikt nie zgadnie, zle winniś- 
my zapisać symptomata tego nowego zwrotu. 

Csasrz Wilhelm przed mi na 
-eg w Kolonii 

iego, a ie Wszy go za rękę, roz- 
mawiał przyjacielszo po Ten epizod 
zwracał uwagę, zwłauzcza, że i następca tronu po- 
dobnis się zachował na kilka dai przedtem. Drobny 
to fakt, ale uczynił wrażenie powszechne. Podróż 
do Włoch ostatecznie zdecydowaną, poprzedzają 
nejserdeezniejsze zapewnienia przyjaźni przesyłane 
przez Alpy. Cesarzowa Austryacką w jo 
z zofia niy ma tia serdeczność oesarza 
Wilhelma, cesarzowej Augusty i ich otoczenia. 

Tak jwięc na wszystkie strony dwór i gabinet 
berliński objawi ją najbardziej jacielskie uozu- 
cia i zapewnienia najlepszej woli. Jeśli ma być 
słodkim pokój, to niech będzie jak cukier. Czy to 


szczere, to inne pytanie. 
wy przyjazny po 
3 


wie 


Co sig tyczy, Franoyi _ prz po- 

| Appers wojennych w sy dziwnie uderza. „Ma 

pokój — rzekł ks. Bismark, kiely go inter- 

woncya a mp n wstrzymała — to niech 
będzie pokój na se’yo, niech trwa długo“. 

„Mogę wam ręczyć za auten ość tych słów, 
nietyie wszelako za ich szczerość. 

Jeśli z której strony nastąpiło może oziębienie, 
to ku Rosyi. Uważaliście może notę w Reichsan- 
zeigerze o polityce wschodniej, która ukrywała lok- 
ką krytykę postępowania Rosyi. Nie zapomnisno 
tutaj dotąd. że gabinet petersburski wstrzymując 
na wiosnę Prusy, chciał zsjąć podobne stanowisko, 
jakie miał niegdyś Napoleon III, arbitra europej- 
skiego. Gdy poruczono medyacyę w sprawie wscho- 
daiej, dzienniki „austryackie utrzymywały, że inicya- 
tywę w tem wziął hr. Andrassy. Organa rosyjskie 
pospi:ezyły w sposób niezbyt ozny dla ministra 
austryaokiego rewindykować dla ks. Gorczakowa 
tę inicyatywę. Na to ks. Bismark w Reichoanzci- 
gerze inspirował artykuł, że on nie bawi się w po- 
dobną grę, lecz tylko sią zajmuje sprawami nie- 
mieckiemi i nie chce kierować polityką obcych mo- 


carstw. Kto umie czytać między wierszami, zrozumie działa 


łatwo małą 


ri w dyploma 
dynku dwóch ze ŻA ái reeym poje- 


tej zejmu mie przedkładać do 
jsko przeciwnej ustawom istni 


Z tego powodu nadmienić możemy, że od osa- 
sów zaprowadzenia w Polscę i oywilnego 
Marama as a = cał czasów W. Ksigotwa 

arszawskiego. stanu - 
wadzone po poka fak w EE Aurin ig zdj 
jk w Rzpltej Krakowskiej i do nich zapisywane 

ż były akta urodzin, ślubów i śmierci starozs- 
konnych po polsku. 


Wiedeń 7 października. Wydziały obu de- 
legacy i naj już "wydział bo e: nad Rata 
ministerstwa wojny. elegacyi 
austryackićj niezestawił jeszcze mredi i nie 
wygotował sprawozdania; natomiast mamy przed 
sobą sprawozdanie wydziału. do spraw wojakowych 
delegacyi węgierskiój, z którego pokazuje się już 
teraz dokładnie, że wydział ten wnosi wykreślenia 


_ STANISŁAW AUGUST 
w korespondencyi z panią Geoffrin. 


(Correspondance inédite du roi Stanislas Auguste Poniatow: 

ski et de Madame Geoffrin (1764 — 1777) ie d'une 

étude sur Stanislas Auguste et Madame Geoffrin, et accom- 

pagnóe de nombreuses notes M. Charles de Mony — 
Paris 1875). 


— 


(Ciąg dalszy). 

Na wzmiankę w liście pani Geoffrin, że ta po- 
stanowiła nieodmiennie oddać królowi wizytę 
w Warszawie; widzi on w tem dowód prawdzi- 
wego jej przywiązania i szczerości; godząc się za 
tem z jej postanowieniem tak pisze pod dniem 
1 czerwca 1765 r. 


blicznych. Jak tylko dowiem się na pewne, 
pojedziesz na Wiedeń, Drezno lub Berlin, 
mieszkam 


ł się n i Skł 


jak mogę, to są na 


peramentu, i z 
sercy. Och Mamo! strasznie pomyśleć, że się ma 


w ogólsój liczbie 427,561 zł., które rozdzielają się 
ua poszczególne tytuły jak następuje: 


prolim. na uchwała 
r. 1876 wydziału 
Zarząd centralny . 460,512 469,512 
Władze wojskowe te- 

ryt. i miejscowe 435,600 431,467 
Iutendentury i kontro- 

la fachowa . . . 842 022 842,022 
Dusz pasterstwo w wojsku 154116 154 115 
Admin. sprawiedi. wojsk. 267,947 267,947 
Wyższe komendy isztaby 1,532,572 1,529,572 
Korpusy wojsk i ogólne 

datki na wojsko 22,220,013 22,113,025 
Zakłady naukowe 

wojskowe . 1,107,830 1,101,473 
Komitet wojsk. techn. 

i administr. pah i 
Magazyny żywności 541.67 , 
Magazyny pościeli 34,453 34,453 
Zakłady adm. mundurów 119.500 119 500 
Artylerya m ny 2,840,000 2,840,000 

o 

powóaak a p 106,500 106,500 
Składy matsryałów 

pionierskich 32,000 32 000 
Dyrekcye inżynieryi 2,125351 2,125,351 
Iastytut jeogr. wojskowy 850,277 350,277 
Sprawy sanitarne w 

wojsku. . . . 3,095,242 3,095,242 
Sprawy zaopatrzenia 10,000,000 10,000,000 
Zakłady karne wojskowe 61,435 61,435 
Rozmaite wydatki 303.000 303,0000 
Żywność w naturze 16,325,269 16,077,036 
Żywienie wojska 12,871,974 12,871,974 
Mundury i pościel . . 8,340,620 8,340,620 
Pomieszczenie wojska 4,523 953 4,465,103 
Remonty . . . . .  1,429448  1,429.448 
Nagrody dla profesorów 1 900,000 1,900,000 

Ogółem 92230,000 91,802 439 
Na towłasne pokrycie  4429,511 4,429,511 


pozosteje więc na wydat- 

ki zwyczajne w sumie 87,800,489 87,372,928 
ozyli różnica w kwocie wykazanój 427,561 zł. mię- 
dzy prelimizarzem a uchwałą wydziału do spraw 
wojskowych delegacyi węgierskićj. 

— Korespondeut wiedeński do Gazeży Lwow- 
skićj pisze o uchwale wydziałów obu delegacyj w 
przedmiocie zakupna nowych dviał: 

„Chwila, kiedy oba wydziały delegacyjne, wę- 
gierski i przedlitawski, jednogłośnie uchwaliły żą- 
dang przez ministra wojny kwotę na nowe działa, 
miała 
skim 
delegaci mieli być do łez rozrzewnieni, s nio mniój 
uroczyste panowało uposobienie w wydziale przedli- 
tawskim. Zoać było z jednój strony poczucie obo- 
wiązku patryotycznego ponoszenia wszystkich ofiar 
pieniężnych ua odpowiednie uzbrojenie armii, zdru- 
gićj zań strony gohokie przekonarie cznjącego ca- 
łą swą odpowi ministra wojny, że nowe 
ła są niezbędne dla wojska, i że mają pier- 
wszeństwo przed systemem Kruppa. Nie fachowe 
delegacye zgodziły się na system Uchatiusa, pole- 


gająo na powadze wynalazcy i minstrą wojny ba- 
rona Kollera, który głosem podniesiona oświad- 
czył, że armia austryacka po raz tr nie będzie 
walczyła przeciw lepszój broni. Idealiści mogą tę- 
sknió za wiecznym ojem, za rozbrojeniem po- 
wszechnem, za redukcyą wojsk europejskich, jąk to 
czyni nieskazitelny Dr Fischof, żyjący w zeciszu 
i ustroniu, i jak to czyni parę dzienników, nzrze- 
kających na a zj j ji i 


nader uroczystą. W wydziale węgier- 


h tki ę 
aktów i K iy wy. nadzwyczajne pokryć z oszoEę- 


ych w budżecie wydaktów zwyczaj 
ale do, inne mocarstwa nie zrobią pc- 
czątku, żadnego niema powodu myśleć e 
zmniejszeniu swój armij,“ 


Niemcy. 


W berlińskiej korespondencyi Norda czytamy: 

„W tutejszych kołach politycznych i w prasie 
objawia się bez zaprzeczenia pewna dążność do 
zblitenia się ku Francyi, i nie jest to bez interesu 
zaznaczyć, że pierwsze objawy tego zwrotu przypada- 
ją jednocześnie x wykłuciem się sprawy hercegowiń- 
akiej. W gorącem swem przgnieciu zabezpieczenia 
spokoju Europy publicyści niemieccy nie zadowalają 
się już dobrem między trzema oesarzami porozu- 
mieniem, potrzeba im uścisku powszechnego. Tro- 
stliwie pouczają Francyę, jako podróż Cesarza ds 
Medyolanu, lubo ścieśni węzły istniejące jaż między 
Niemcami a Włochami, będzie przecież atannwiła 


czyściej — że nikogo niespotkasz ktoby ci mógł 


być nieprzyjemnym. W braciach moich znajdziesz 
ludzi bardzo zacnych, prawych i do mnie przy- 
wiązanych, zarówno z zasady jak ze skłonności, 
kochamy się wzajemnie. Moi starzy wujowie (Au- 
gust i Michał Czartoryscy) podobnie jak ja, pra- 
gną cię widzieć. Wszystkie młode panie należące 
do mnie, będą najlepiej dla ciebie usposobione, 
zaręczam ci przytem, że zastaniesz tu małe, ale 
dobrane kółko towarzyskie. Zamawiam sobie co- 
dzień kilka chwil, abym je mógł z tobą przepę- 
dzić na poufnej rozmowie o rzeczach i ludziach.“ 

Podróż p. Geoffrin do Warszawy, jak to zoba- 
czymy później — była głośnym bardzo wypad- 
kiem — o którym wiele pisano, jeszcze więcej 
mówiono. 

W liście z 31go sierpnia, mowa jest o wielu 
drobnych sprawach i poleceniach, które już zała- 
twiła, lub ma załatwić p. Geoffrin. W końcu przy- 
chodzi ustęp : 

„Dobrze mówisz, że „twój biedny synek, bę- 
dzie miał jeszcze wiele do zniesienia,* ależ ja 
mam dopiero trzydzieści trzy lat; a w trzydziestu 
latach mogę wiele dokazać, pamiętając na to com 
dłużny fortunie i tym co mię królem obrali! 
Przyjedź tylko, a dowiesz się ode mnie, jakie mam 
na przyszłość zamiary. * 

„Architekt ‘Lonis, A jestem zachwycony, 
opowie ci ustnie, jak będziesz tu wygodnie mie- 
szkać i pić wyborną, lekką, świeżą i czystą wodę— 
tak przeźroczystą jakbyś patrzała we mnie. Tak 


jest droga mamo, co dzień Pana Boga proszę, 


abym ci wstydu nie zrobił. Co dzień też pytam 
własnego sumienia, chcąc się przekonać, czy od 
roku lepszą mam opinię o sobie, lub gorszą o dru- 
gich — a je przysięgam ci, że temi samemi 
oczami patrzę na siebie i ną drugich, któremi pa- 
trzyłem będąc człowiekiem prywatnym. Jedno co 
mię napełnia obawą, i przeciw czemu. bronię się 
Ady złego humoru, będące 
skutkiem przeciwności doznanych od ludzi i zda- 
rzeń, także pochodzące z REG cholitatnego tem- 

próżni jaką uczawam w mem 


minister wojny baron Koller jakoteż i|d 


CZAS z Soboty 9 Października 1875. 


dla Francyi d'd:t:ową rękojmię pokoju i bezpie- 
czeństwa, i nie przestają powtarzać Holendrom i 
Belgom, że nowe cesarstwo nie zna incej ambicyi 
asd zapoczątkowanie królestwa braterstwa powsze- 
ohnego. Byłoby to więc występkiem nieprzebaczo- 
aym, gdyby wątpić zechciano o spokojowym roz- 
woju Earopy po tych wszystkich zapawnieniach o 
wyrzeczeniu się cslów egoistycznych przez jednę 
z najwięks:ych na stałym lądzie potęg wojskowych. 

Cokol»iekbądź, prasa niemiecka okazuje teraz 
Francyi tyle względności, ża nie można tamu nic 
przypisywać znaczenia. Pierwszorzędne orgena ber- 
lińskie, kolońskie it. d. zwracają uwagę publiczno- 
ści na broszurę zatytułowaną: Nach dem Kriege! 
(Po wojnie!) a Vossische Zig posuwa się aż do 
twierdzenia, że ta broszura, głosząca pokój i zgo- 
dę, wyszła z natchnienia rządu. Pewnem jest, że pu- 
blikacya, o której mowa, ma pretensyę do pozna- 
jomienia nas z międzynarodowym programem no- 
wego cenarstws, bo w gruncie rzeczy jest oną tyl- 
ko parafrazą pisma wydanego przez oasarza Wil- 
belma- do udzielnych książąt niemieckich po cere- 
monii wersalskiej z 14 stycznia r. 1871. Autor nie 
hos aby mówiono o „odwecie“, co jest rzeczą cał- 
kiem naturalną ze stanowiska niemieckiego ; ale py- 
tanie, do jakiego utopia Francuzi podzielają zda- 
nie jego o anticywilizacyjnej naturze wszelkiej ywi 
ny cdwetowoj.“ Vossiache Ztg unosi się nad br 
szurą i spodziewa się, iż Francuzi dadzą się prze- 
konsć potęgą humanitarnej srgument:cyi tej bro- 
szury. Pismo to postępowe dodaje, że obowiązkiem 
jest Niemiec, by uczyniły pierwszy krok ku poje- 
dnariu, gdyż ostatnie wyp:dki zbyt podreźniły na- 
rodową miłość własną Frarcuzów, iżby można się 
SEE © pierwszego kroku po zwyciężonych z 
r. 1870. 

Jakże iraczej mówiono przed kilku laty, a na- 
wet przed kilku miesiącami. W r. 1871 p. Bismark 
"74 przekonany, że żadne ustępstwo, żadza wzglę- 
dność nie pozwoli Francuzom zapomnieć klęsk woj- 
akowych i że niema dia Niemiec innej rękojmi bez- 
pieczeństna nad rękojmie materyalne i nam:calne, 
jak posiadunie Metzu i Strassburga. A sojusz trój- 
cesarski, przeciw komuż to on się zwracał, przy- 
najmniej w myśli publicystów niemieckich? Baz za- 


przeczenia przeciw Francyi, przeciw „wrogowi dzie- | == 


dzicznemu*, jak ją nazywali aż da tej nory. Nie- 
aiadomo mi, iżby chsrakter narodowy Frarcorów 
był sig zmienił; przyczyny, które były normą sta- 
nowiska rządu niemieckiego w r. 1871 i w latach 
aastępnych, pozostawałyby przeto zupełnie przy da- 
wnem znaczediu s%ojem, jeśli wogóle były oparte 
na rzetelnej podstawie. Mimo to Niemcy podają 
ziś rękę narodomi, : który dotychczas uwsżali za 
niezdolny do ocenienia umiarkowania, jakiego do- 
wody chętnie byliby mu dali. Jakaż tego zwrotu 
przyczyna ? Bierze niema] pokusa uwierzyć w zmianę 
sytuacji międzynarodowej, albo przynajmniej w 
istnienie jakichś obaw nie dających się pogodzić 
z uroczystemi zepownieniami, danemi świeżo przez 
Reichsanzeiger. Nie Śmiem puszczać sig na to áli- 
skie pole i wolę wytłomaczyć sobie, że usiłowania 
Niemiec akoło zbliżenia się do Francyi są popro- 
stu wynikiem uczuwanej potrzeby pokoju, które to 
uczucie owładnęło całą Europe.“ 

Tyle korespondent, którego uwagi zdawały się 
nam godnemi powtórzenia z Nela. SĘ iż 
pomieszczenie w organie rządu tak ściśle „sprzyja- 
ścionego* a nawet sprzymierzonego z rządem nie- 
mieckim. 


Kurcya. 


W pierwszyh dniach psździernika stoczyli po- 
wstańcy kilka potyczek pod dowództwam Zemboty 
pod Stocą; Turcy kilkakrotnie ioh napadli i to si- 
łą przeważrą, dopiero posiłki jakie im nadeszły, 
pną im bowiem 500 banjanów w pomoc, wy- 

wiły ich z kłopotliwego położenia, w którem grozi- 
ła im albo zguba albo niewola. Pomimo to mieli 
jedank w przeciągu dni kilku wiele zabitych. 

Pod Turem zaszła mała potyczka, w której po- 
wstańcy odnieśli zwycięstwo; poległo tam 28 Tor- 
ków wraz z swym dowódzcą Abdur: Rhamanem. 

W okolicy Ljubioje zgromadziły się znów wię- 
ksze oddziały powstsńcze pod dowództwem nore- 
go wodza nazwiskiem Krzysztof Jahannowicz i zs- 
grażają Stolaczowi, Wogóle od chwili, kiedy Turcy 
rozperiądzają większemi siłami, powstańcy starają 
się je rozdzielić, rozrzucili więc także własne siły 
i prowadzą partyzantkę w całym kraju. ; 

Z Koina donoszą, że powstańcy zebrali się tak- 
że w Chorwscyi tureckiej i obsadzili spalony przez 
siebie Tisrowscz. 


O powstaniu w Bośni małe słychać; zdaje się, 
że brak broni, amunicyi i ubrania odpow.edniego, 
jak niamniej :dolnych dowódzców, zniewala pra- 
wdopodabnie rięka:ą cz,óć odd i:łów powstańczych 
do rozwiązania się. Jest to jedoak tylko przypu- 
szczenie, które potrzebuje potwierdzenia. l 

— mer Zig otrzymule depeszę z Drais, 
według której potwierdza się wiadomość o wybu- 
obu powstania w Albenii; oztery tureckie wsie zo- 
stały opalone. Przed Avlona stoją cztery parowce 
tureckie. Żądaniu Porty, aby Czarnogóra pozwoliła 
przejść wojskom tureckim przez swoja terytorpum, 
książę Mikołaj odmówił. » 

— Tagespresse otrzymała z Paryża następując: 
doniesienie: „W tutejszych kołach dyslomatyczny: h 
mówią o nowej decyzyi mocarstw pułnocnych. Wia- 
domości z Hercegowiny przekonały wszystkie gł%bi- 
nety, że paoyfikacyi krajów obrześciańskich w Tur 
oyi nie można się spodziewać za pośrednictwem 
transakoyj konsularnych. Jedna część konsulów nie 
widziała nawet ani jednego dowódzcy powstsńców, 
drugiej podyktowano warunki, pod któremi poro 
zumienie między powstańcami a Portą jest niemo- 
żliwem. Rosya i Niemoy obrały przeto inną drogę, 
która zdaniem ich prędzej zaprowadzi do pożąda- 
nego celu; a mianowicie pragocą u:uvąć owe sto- 
sunki, które są źródłem niepokojów. Pozostawił; 
one uznaniu i inicyatywie br. Andrasscgo ułożenie 
propozycyj, które uczynione być mają Porcie, a po 
których możnaby się spodziewać stanowczego uspo 
kojenia narodów poładniowo słowiańskich. Cała 
akoya spoczywa wigo w tej chwili w rękach au- 
stryackiego ministra spraw zegranicznych, który 
zaszczytnemu temu zaufaniu gabinetów berl ński:- 
go i petersburskiego niezawodnie w zupełności od 
powie“, 

— Z Konstantynopola donoszą 6 peźłriernika : 

„Urzędowe doniesienie, jakoby rząd turecki na- 
kazał obasdzić wojskiem sporną dotąd pod wzglę. 
dem prawa własności wyspę na Drinie, jast zmy 
ślone; rząd nie chciał obecnego położenia uczynić 
jeszoze więcej utrudniorem, lscz tylko protestował 
przeciw obsadzeniu tej wyspy przez Serbów jedy 
nie oświadozeniem, że sobie zastrzega prawa*. 


Kraków 8 października. Zwołane na wczoraj 
posiedzenie Rady miejskiej nie przyszło do skutku. Jak- 
kolwiek bowiem zebrał się komplet, Prezydent jednak 
oświadczył, iż zwołał posiedzenie jedynie dla tego, Że 
statut nakazuje zbierać się raz na miesiąc, wszelako 
odroczyć je musi, ponieważ rekurs przeciw orzeczeniv 
Namiestnictwa nie został jeszcze w ministerstwie zała- 
twionym. Jest jednak nadzieja, że nastąpi to w prze 
ciągu. dni kilku i na przyszły tydzień będzie się mcgło 
odbyć posiedzenie. Jeżeli Ministerstwo zatwierdzi orze- 
czenie Namiestnictwa, natenczas pierwszym przedmiotem 
na porządku dziennym będzie sprawdzenie wyborów. / 

— Woezoraj wieczorem odbył się w Czytelni Akade- 
mickiej wieczorek dęklamacyjno-muzykalny, urządzony 
przez akademików na pożegnanie p. Teofila Lenartowi- 
cza. Szczupły stosunkowo lokal czytelni zaledwie mógł 
pomieścić licznie zebranych gości, pomiędzy którymi 
odznaczało się przedewszystkiem grono profesorów uni- 
wersytetu. Po serdecznem powitaniu p. Lenartowicza i 
reszty gości przez przewodniczącego czytelni, zagrał p. 
Drozdowski Improptu Chopina, poczem p. Cholewicz za- 
śpiewał „Słowika* Lenartowicza. Powszechne zaś okla- 
ski wywołało solo p. Tarnawskiego, wykonane na cy-; 
trze; pp. Gwiazdomorski i Ekielski odegrali duet z Hal- 
ki, a deklamacya p.. Cymblera: „Sybir“ Lenartowicza, 
byłą miłem wspomnieniem jednego z utworów lst mło- 
dzieńczych poety. 

P. Lenartowicz rozczulony tem przyjęciem, podzięko- 
wał za okazane mu serce, a zwróciwszy się do mło- 
dzieży przypomniał, że nam biednym rozbitkom, odar- 
tym ze wszystkiego, jedno jeszcze pozostało mienie: 
tradycya narodowa, ten silny niewygasły narodowy kon- 
serwatyzm, tlejący w sercu każdego Polaka, a mający 
dziś swój przybytek w owym sławnym niegdyś Uniwer- 
sytecie Jagiellońskim. . Uniwersytet ten stojący teraz 
pod kierownictwem tylu zacnych mężów, jest niezawo- 
dnie bramą wiodącą nas do lepszej przyszłości, a po- 
nad nim jest tylko jeszcze kościół. A więc w imię 
wiary i miłości, należy młodzieży postępować wytrwale, 
8 cicho, bez krzyku, po drodze rzetelnej pracy; bo też 
tym tylko sposobem doczekać się możemy uznania, a za 
uznaniem i polepszenia naszej doli. Aby. zaś dopiąć 
celu, niechajże młodzież kocha się nawzajem, niechaj 
czci i szanuje swych mistrzów, i niechaj z nimi we- 
spół pracuje nad dobrem nanki. Mowa ta gorącemi zo- 
stała przyjąta oklaskami, a prof. Dr. Zoll, jako rektor 


EEEE A EA. 


serce zużyte, że już mi kochać niepodobna z tą 
pełnością i żywością uczuć, z tem upojeniem na- 
miętnem, które niedaje ci dostrzegać w przedmio- 
cie ubóstwionym ani cienia błędu, lub nieprzy- 
zwoitości. Na nieszczęście ilekroć przyjdzie mi 
odgrywać dawną moją rolę z innemi aktorami, 
pozostaje mi dziś tyle zimnej krwi, że czytam 
w twarzach, co sobie o mnie myślą, drudzy ... 
Ponieważ przyjaźń wtedy zyskuje, kiedy miłość 
ponosi uszczerbek, tedy droga: Mamo tobie się to 
dostanie, coby się tam należało — (Katarzynie). 
Masz słuszność, urocza to kobieta! ale jakżeż da- 
leko ztąd do niej! 

Nie ma prawie listu, żeby król nie gruchał jak 
gołąbek, i nie zwierzał się ze swemi uczuciami 
dla Katarzyny, której niemoże wybić sobie z ser- 
ca i głowy. Pod takim wpływem łamała się jego 
energia, a raczej było mu trudno zdobyć się ną 
dzielność męzką, co w pierwszych latach panowa. 
nia byłoby zaimponowało narodowi, obwiniają- 
cemu go o zniewieściałość. : 

Z tego listu dowiadujemy się, że Król zamówił 
był u malarza Vanloo obraz Śmierci Cezara, ale 

anloo umarł, i obraz zapewne nie był skończo- 
ny. Tu także przypomina, że podróżna jego kare- 
ta ma być wybitą, jasno żółtym jedwabnym aksa- 
mitem“, 

„List pisany T-go września tak brzmi: „Dziś 
rok, jak zostałem królem, przysięgam ci że jeżeli 
jest jaka przyjemność w królowaniu, to tylko wte- 
dy gdy mogę i prędzej i lepiej dogodzić żąda- 
niom ludzkim, niżby potrafił człowiek prywatny.“ 
Dalej powiada, że zwołał swoich skrybów i legi- 
stów aby mu znieśli książki i papiery tyczące się 
rodowodu króla Leszczyńskiego, o ten bowiem 
rodowód prosiła go pani Geoffrin dla pewnego 
prałata, który choć jeszcze król Stanisław dogo- 
rywał, już zbierał materyały do pochwały po- 
grzebowej. 

List z 15 września pisze przez architekta Lou- 


is jadącego do Paryża. Wielkie mu oddaje po- 
chwały: „On w wielu rzeczach smak mój spro- 


stował; a zarazem to sprawił, że niełatwo kto 
potrafi dogodzić memu smakowi. Robię go w Pa- 


ryżu mojem biórem informacyjnem w rzeczach 
sztuki. Nakłaniaj go, żeby dotrzymał mi obietni- 
cy i tu do mnie powrócił. On sam ci powie że 
z mego zamku da się zrobić coś bardzo pięknego, 
jak przekonywają jego rysunki planów. Wiezie on 
ze sobą dwa tysiące, dukatów na różne wydatki 
dla mnie; zdasz mi potem z nich rachunek. Cie- 
szy mię co donosisz, że myślisz wyjechać do War- 
szawy Tgo lutego. W Lipsku znajdziesz owego 
wysłańca który ci będzie towarzyszył itd. Nic ci 
nie piszę o polityce. Spodziewam się bowiem, że 
nim Louis stanie w Paryżu, uznanie moje nadej- 
dzie. Uznanie to wlecze się tak długo dzięki żo- 
nie Delfina (z domu Saskiego) której wpływ na 
sprawy gabinetowe, jest widoczny, i. niepomału 
mię zadziwia, podczas „kiedy Ludwik XV żyje 
i ma się dobrze.“ 

Na koniec dodaje, pytając pod sekretem: „Czy 
to prawda że Breteuil (nawet ze Szwecyi) dzia- 
łał wprost przeciw osobie pierwszego ministra ro- 
syjskiego hr. Panina? Bardzobym sobie życzył 
żeby to się niebyło stało“. Panin dla tego tak go 
interesował, że wiele mu dopomógł do elekcyi, 
później jednak ten sam Panin czynnym był w ne- 
gocyacyach przy pierwszym rozbiorze Polski, Na 
pogodnem. tle tak serdecznego i przyjacielskiego 
stosunku, jaki trwał między królem a panią Geof- 
frin, pokazała się pierwsza chmurka, potem kil- 
ka innych, wskutek czego nastąpiło chwilowe nie- 
porozumienie. Rzecz tak się miała, jak opowiada 
pani G., że przybył do Paryża niejaki pan de la 
Marche, który miał służyć w wojsku Rzeczypo- 
spolitej , chlubić się przyjaźnią Moszyńskiego stol- 
nika koronnego posiadającego zupełne zaufanie 
Stanisława Augusta, a nareszcie udawać się za 
polskiego ajenta do utrzymywania z królem ko- 
respondencyi sekretnej; albowiem król, jak mó- 
wił, ma być znudzony kuratelą 'dwóch kobiet 
i dwóch wujów, i że chce sam na swoją rękę pro- 
wadzić tajemną korespondencyę z ministerstwem 
francuskiem, 

Zaszły potem i inne plotki roznoszone przez 
architekta Louis, co: wszystko bardzo dotknęło 
panią G. zazdrośną o wyłączne posiądanie ufno- 


uniwersytetu, w imieniu swych kológów podziękował p. 
Lenartowiczowi za jego słowa serdeczne i ptżyznał im 
zupełną słuszność , dodając, że młodzież uni worsytócka; 
jak dotąd, tak niezawodnie i nadal, wedle nich -pracą 
kierować się będzie. 

Następnie prezes Akademii profesór Majer żegnał szá- 
nownego gościa wspomnieniem dawnej przyjaźni A z4- 
razem zwrócił się do młodzieży podejmując słowa p. 
Lenartowicza, że na cichej tylko pracy polega przy- 
szłość narodu. Nie rzucaniem czczych frazesów, ale 
skrzętnem gromadzeniem zasobów naukowych dojść mo- 
że młodzież do zastąpienia nas schodzących. Do tych 
traftych uwag dorzucił prof. Szujski kilka wstrząssją- 
cych słów; rzekł on, że pokolenie, do którego należy Le- 
nartowicz, wychowało się w czasach, kiedy nauka dzie- 
jów i literatury ojczystej była wzbronioną, a jednak 
czasy te wydały. tylu wytrwałych pracowników na ni- 
wie ojczystej; pomnijcie panowie, że podwójny na was 
ciąży obowiązek, skoro nieznachodzicie żadnej przeszko- 
dy i nie was nie krępuje w nauce dziejów i literatury 
narodowej. Na zakończenie jeszcze dał się słyszeć ma- 
zurek Chopina na fortepianie i krótkie ale serdeczne 
słowa pożegnania, wypowiedziane przez jednego z mło" 
dzieży uniwereyteckiej, 

—| Dla ubogiej osoby z 6 dziećmi otrzymaliśmy od 
Kazia, Jasia i Maryni 2 złr. 20 cnt. 

— Zarząd Akademii Umiejętności w Krakowie przy- 
somina dawniejszą tejże uchwałę, mocą której wszystkie 
gimnazya krajowe mogą otrzymywać dzieła przez 
nią ogłoszone, jeżeli osoba w tym celu uwierzytelniona 
„głosi się po ich odebranie do biura Akademii. Dla wy ż- 
szych szkół realnych przeznaczyła Akademia dzieła 
z zakresu nauk matematyczno przyrodniczych, które a- 
tzymywać mogą tym samym, jak wyżej sposobem. 

— Pismo krakowskie Kronika, wydawane przez 
p. Arkadgusza Kleczewskiego, wychodzące od d. I 
maja, przestało wychodzić. Wydawca podobno opuścił 
Kraków. Ą i 

— Wyszedł dziś N. 25 Dziennika Mód i mieści 
w sobie; „Nieuniknione pytanie“ (listy do Maryi B.), 
przez Wł. 8.; — „Kolizye obowiązków,* szkic psycho” 
logiczny, przez J. Chorośniekiego (d.c.);— „łRe- 
zygnacya nie Szyllera,* wiersz Ludwika Brzoz0w- 
akiego;— „Cztery wiersze Kornela* nowella;— „Por- 
trety kobiet (Delia, Pompadour, Marya Leszczyńska, 
Rócamier) przez Winc. Łosia; — Biblioteczka, przez 
W, K;— „Z kraju i świata,“ przez Omikrona; — 
Objaśnienie 86 drzeworytów, rycina kolorowana i arkusz 
wzorów krojów i haftów. 

— Po handlach i sklepach włóczy się, jak nam 
noszą, żydek zowiący się Izaak, który wymienia 10 i 
20 centówki srebrne na banknoty. Należy się jednak 
mieć na baczności przed tą usługą, ponieważ między 
tą monetą kładzie on stare srebrne 3 i 5 krajcarówki, które 
są tej samej objętości, a przez to naraża wymienisjącego 
na stratę. ; 

— QOnegdaj młody jakiś człowiek spotkawazy . wie- 
Śniaka, schylił się i podniósł z ziemi niby znalezieny 
pugilares a w nim trzy czerwene złote, które łakomy 
chłop kupił -za 15 złr. 60 cnt., niby podwójne du- 
katy, Były to jednak nowe liczmany. Policya wyśledzi- 
ła oszusta, który się zowie Józef Sobotowski, pocho- 
dzi ze Lwowa i był kelnerem w Peszcie; znaleziono 
przy mim jeszcze inne 3 liczmany, oraz list podrobiony 
piszący o przesłaniu mu trzech dukatów; na podstawie 
też tego listu. chciał tn Sobotowski oszukać pewnego 
rzemieślnika. Razem z Sobotowskim aresztowano i od: 
dano do sądu 22-letnią Teresę Rosevfeldowną z Pe- 
sztu, z którą podróżował po Węgrach, Bukowinie i Ga- 
icyi, a która twierdziła, że Śobotowski nosi trzy li» 
czmany, aby nie zwrócić podejrzenia, że (posiada zna- 
czną ilość złota. -+ 

— Dziś straż policyjna odebrała od trzech młodych 
dziewcząt różne przedmioty skradzione na jarmarku i 
ujęła Jana Gizę ucznia zduńskiego za kradzież na róż 
bocie. i 

— W przyszłą środę d. 13 b. m. saliny wielickie 
od godziny Żej po południu oświetlone będą; przejesdni 
przeto mają sposobność zwiedzenia ich bez wydatku na 
światło. 

W Sędziszowie umarła hr. Karclina Skorupkowa 
z domu br. Krasicka. Zmarła liczyła lat 45 i była 
wdową po hr. Adamie Skorupce. Y 

— Dnia 12 b. m. w południe odbędzie się w z4- 
kładzie narodowym imienia Ossolińskich we Lwowie do- 
roczne posiedzenie publiczne, na którem zdaną będzie 
sprawa Z czynności całorocznych tego zakładu, 

— Na żądanie sądu karnego we Lwowie uwięziono 
tamże onegdaj Bolesława Heferna, urzędnika banka 
hipotecznego galicyjskiego. ; 

— Towarzystwo dobroczynne Św. Wincentego â Pau- 
lo we Lwowie otrzymało od N. Pana 200 złr. | 


— Z Czerniowiec otrzymała wozoraj Ojczyzna 


ści królewskiej. Lubo rzecz się wyjaśniła; jednak 
gwałtówność kilku listów pani G. mogła się by- 
ła niepodobać królowi, nawet go trochę urazić, 
co zapewne dał jej do poznania, bo już potem 
pewna ceremonialność przebijała w jej listach. 

W dzień 1 stycznia 1766, król, obok życzeń, 
jakie jej zasyła, ma jedno najgorętsze, aby ją 
mógł w ciągu tego roku ujrzyć w Warszawie, 
„oglądam się do koła i śledzę, czy niema gdzie 
jakiej skały o którąbyś utknąć mogła, lećz nie 
takiego nie widzę. Jedno chyba mogłoby ci gro- 
zić, gdyby tam, tam (w Petersburgu) zaczęto za- 
zdrościć, że tyle dobrego robisz dla mnie. Ale jest to 
tylko moje przywidżenie*, ; 

Dalej tłumaczy się co do architekta Louis, któ- 
ry przechwalał się w Paryżu, że z królem jadał. 
„Jeżeli ze mną często był u stołu, to mniej zna- 
czy, niż się wydaje z daleka. Malarze, kaznodzie- 
je, różnego rodzaju uczeni kończący się na us 
znajdują się niemal codzień w tymże samym przy- 
padku, zwłaszcza kiedy mam obiad nieceremo- 
nialny w moim gabinecie, ażeby swobodnie wy- 
począć i rozerwać się po długiej pracy z mini- 
strami; jest to najmilsza:z moich rozrywek. Z re- 
sztą, pomimo wstrętu jaki mam do seymin ia 
komedyi etykietalnej, wiem że od czasu do czasu 
trzeba się jej poddać, a w takim przypadku sta- 
ram się zachować najsurowszą powagę. Osądzisz 
sama, jeżeli za twej bytności trafi się podobna o- 
koliczność. Uśmiałem się z tego co mi donosiaz, 
że cię zapytywano czy Louis był moim ministrem? 
Niema on przecież innego obowiązku, jak wykoń- 
czyć te plany do których porobił szkice, i tako- 
we odesłać wypracowane najszczegółowiej. Posła- 
łem mu przytem 2,500 dukatów, aby nic nie brał 
z tych dwóch tysięcy czer. zł. które tobie po- 
słałem. 

Oczekuję twego listu ż 7go lutego, który zde- 
cyduje kogo mam wyprawić do Lipska, 


tobą w drodze opiekował*. śr 
(Dalszy ciąg nastąpi). 
m a E 


następujący telegram: „Na kńóipie pożegnalnej profesor 
tutejszej szkoły tealnej Webh ffər, Brdy barka! wioloń- 
ski, uderzył w twarz prawnika żegnającego się £ dru- 
$=, w chwili, gdy prezes wołał silentium ! Powstało 
niezwykłe zaburzenie. Bursze rzucili się Z kijami na 
filistrów (filistrami nazywają się mięszczanie a W ogóle 
nie stndenci). Niektórych strasznie znieważono, (00 zn8- 
czy pobito). Odznaczał się przy tem profesor Webhof 
fer. Rosenberg z towarzystwa (studenckiego) „Danubia* 
wyzwał bursza Wiekiely na pojedynek w obecności ko- 
misarza policyjnego. Te'egram nie mówi, czy radzca 
ministeryalny Lehmayer, który pozostał w Czerniowcach 
i miał uczestniczyć zebraniom knajpowym, był obecnym 
temu zajścin; w uniwersytetach niemieckich zdarzają 
się podobne rzeczy zwykle i dlatego przy obchodzenin 
„komersu* ogłasza się tak zwana „komenda“, na mocy 
której nie wolno z powodu obrazy osobistej wyzywać na 
pojedynek, albowiem przypuszcza Się, iż obrażający i 
obrażony są pijani, 

— Wiedeń 5go października. 

W Wiedniu zawiązało się stowarzyszenie tamtejszych 
hatczyć'eli i nauczycielek muzyki dla rozwijania i udo- 
èkonalania nauki muzyki i wspierania nauczycieli w mo: 
ralnym i materyslnym kierunku. Środkami ku temu 84: 
ustanowienie jednolitej metody uczenia, wykłady, biblio- 
teka, rozbiór przedstawień muzycznych, wykonywania 
nowych lub rzadkich utworów mnzykalnych , wydawanie 
czasopisma, nagrody dla członków za wyborowe pisma, 
datki pieniężne członków na fandusz pensyjny. Obrani 
zostali: przewodniczącym Józef Gyra a zastępcą jego 
Franciszek Łopuszański, obaj utrzymujący szkoły mu- 
zyczne. 

Teatr. Jutro w sobotę dnia 9 października po 
rav drugi, komedya w 4 aktach, przez Edwarda Lu- 
bowskiego : Nietoperze. 

—- Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół sztuk 
pigknych w biskupim pałacu przy ulicy Franciszkańskiej. 
otwarta codziennie od godziny 1lej do 4ej prócz ponie- 
dxiałku. Wstęp w niedzielę 15 centów, w dni powsze- 
dnie 30 centów. 

— Dnis 7 października pogoda; termometr od 48 
doszedł do 11*2 R. Barometr zwolna opada; dnia 8 
października o godzinie 6ej rano stan jego był 33251 
termometrn 7:2 R. Wiatr zachodni chłodny. 

= W sobotę dnia 9 października: Śgo Dyonizego 

pa. 


mniej okolicom naszego kraja. Nieszczęścia różne- 
go rodzaju, ostatnie lata spędzone dsleko, a wre- 
szcie smutna i długa choroba sprawiły, że zmarł, 
# ubiegłym miesiącu Alojzy Jabłonowski wy- 
szedł nim z pamięci, że nsjoliżsi tylko wiedzieli 
o nim i myśleli. A jednak nie tak to dawne czasy 
kiedy bliżsi i dalsi ściągali radzi do jego domu 
ulegając urokowi prostoty, rozumu i cnót wielkich 
w tym domu zawartych; kiedy chętcie i zgodnie 
wdzięk ten uznawali, a dziś, kto wie, czy pamięć 
niejednej miłej chwili spędzonej w jego Olchowy 
niə przechowała się wierniej, niż pamięć biednego 
gospodarza, który po wszystkich swoich nieszczę 
ściach miał i to jeszcze, że przeżył sam siebie 
Zapomnienie to bolesne, a przypomnienie jast cbo- 
wiązkiem. 

Alojzy Jabłonowski herbu Grzymała — urodzony 21go 
czerwca 1807 r. w Mianowie (około Ciechanowca i Ję- 
drzejows) wsi dziedzicznej rodziny swojej w dawnej zie- 
mi Nurskiej, z ojca Stanisława Jabłonowskiego posła na 
sejm czteroletni i Józefy z Skarżyńskich (siostry Tadeu. 
szą Bończy Skarżyńskiego zwanego Krzywoustym, który 
to odznaczył się stałością swego oporu na sejmie Gro- 
dzieńskim 1773 r. poczem srodze prześladowany był 
przez Moskwę), stracił ojca w 7mym roku życia. Pod 
opieką matki i wojów swoich Skarżyńskich, odbierał wy- 
chowanie w szkołach w Łomży a potem w liceum war- 
szawskiem, zasiadając tam na ławach szkolnych równo- 
cześnie z słynnemi później w Polsce Z. Krasińskim 
i Fr. Chopinem, — W powstaniu 1830 r. młody Alojzy 
wstąpił do 1go pułku jazdy Augustowskiej, którym do- 
wodził brat jego przyrodni Stanisław Godlewski żołnierz 
z twardej szkoły napoleńskiej, który brata nietylko nieo- 
szczędzał, ale na najtrudniejsze posyłał posterunki. Do- 
słażywszy się rangi porucznika, brał udział w kilka bi- 
twach, a między temi i w krwawej walce pod Ostrołęką 


Galicyi z korpusem Romarina, poznał w Dynowie Kata- 
rzypę Trzecieską, która oddała mu rękę w chwili, kiedy 
otrzymał był rozkaz wyjazdu w dziesięciu dniach do 
Ameryki albo do Frantyi. Udało się jednak wyrobić mu 
pozwolenie pozostania w Galicyi; zamieszkał we wsi Ol- 
chowej, zajął się pracą około roli, zawsze sprawiedliwy 
i dobry dla poddanych i podwładnych, uczynny, życzli- 
wy, chętny w posłudze dla przyjaciół i sąsiadów. W ro- 
ku 1859 stracił najlepszą żonę, przyszły potem klęski 
materyalne. Zmuszony wyjechać do brata do Kongresówki, 
ogtatnig nadzieję starości umieścił w synu obiecującym 
wiele pod względem umysłu i serca. Syn ten dwudzie- 
sto-trzech letni a dobrze pamiętny tym, którzy go znali 
zginął pod Komorowem 20 czerwca 1863 r. a z nim 
ostatnia podpora ojca. Cios to był straszny; póki się je- 
szcze trzymało powstanie, trzymał się jeszcze biedny 
ojciec ozepisjąc się wsze kiemi siłami tych okruszyn 
nadziei, z gorączkowem natężeniem, z pogardą niebez- 
pieczeństwa służąc sprawie i wszystkim nią dotkniętym, 
którzy potrzebowali pomocy. Skoro wszystko ostatecznie 
1 w tak okropny sposób upadło, siły biedaka opuściły, 
wpadł w rozpacz; nienaturalne jej objawy zaczęły gro- 
zié nowem nieszczęściem, aż 20 grudnia 1865 r. wy- 
buchła gwałtowna choroba umysłowa. W strasznem o 
błąkania dwie myśli odzywały Się nieustannie, myśl 
religijna i patryctyczna: płakał mówiąc jak ma być 
Polska, kiedy się już nikt w Polsce nie modli, kościo- 
ły znieważane — to stawał na czele wojska, pisał roz- 
kazy dzienne, jako hetman Jabłonowski bił Moskali, 
odkrywał spiski, widział przed sobą egzekucye, syna 
prowadzonego na śmierć. Dziesięć lat przetrwał w 'a- 
kiej strasznej męczarni. Z gwałtowności przeszło obłą- 
kanie w najczarniejsza melancholig, sle zawsze imie 
Polski, prześladowanej religii, zmarłego syna, misł na 
ustach. W ostatniej chwili jeszcze przed skonem szar- 
żował z ułanami i mówił, że już nie ma nieprzyjaciół 
m Polsce. Z natury choroby swojej oddalony od rodzi- 
ny, przyjaciół, starych sług, nawet od córek i wnuczki 
d: znał od Boga choć tej rzadkiej w jego stanie łaski, 
że wśród tej strasznej choroby jeszcze umiał sobie. uj- 
mować ludzi; lubili go wszyscy otaczejący, a Dr Kar- 
czewski, którego opiece był powierzony, z bezprzykładnim 
poświęceniem i rozcznlsjącem, prawie synowskiem przy- 
wiązaniem dosłużył mu do końca. Umarł 13 września 
1875 r. spoczywa na małym opuszczonym piasczystym 
omentarzyku w Obornikach w Poznańskim; dalcko od 
rodzinnego koła, ale w tej ziemi polskiej, której nawet 
w ebłąkaniu umysłu Sercem na chwilę kochać nie 
przestał. 


Nie chodzi o to, żeby go przypominać wszy- 
e: byt toć uło O UGLY, | śpie miał 
zamkcięte w dość ciasoym okresie. Ale ci, którzy 
byli przyjaciołmi jego i rodzicy, albo sąsiadami, 
albo chociażby dalszymi znajomymi, ci dobrze, że 
by wiedzieli, że Alojzy Jabłonowski żyć przestał, 
żsby wspomn eli o swoich z nim niegdyś stósuokaab, 
o ciężkich nieszczęściach przez jakie przechodził, 
o przymiotach, jakie miał, o piękuych chwilach je- 
go żołnierskiej służby, a zwłaszcza o jego końcu 
prawdziwie rozrzewnisjącym. Ten koniso bowiem, 
w którym przoz obłąkanie umysłu przebijały się 
jeszcze tak wyraźoie piękue i gorące uczucis, tem 
wymowniej może, że bez jego wiedzy i woli, przy- 
pomni tu, że grunt serca był tam prawy i dobry, 
a ratura szlachetna, a na odświeżoną pamięć zmer- 
łego rzuci smutne, ale pigkoe światło. 


Gospodarstwo, przemysł | handel 


Wiadomości 
s biura Izby handlowo-przemysłowo krakowskiej 
o targu zbożowym na Baranie i Kleparzn 
dnia 4 do 5go paźdz.ernika. 

Dowóz zboża na wczorajszy targ na Baranie był za- 
ledwo Średni. Chęć kupna dosyć ożywiona. Ceny prawie 
żadnej od ostatniego targu nie uległy zmianie. Zakupna 
jak po większej części, były robione przez tutejszych 
spekulantów zbożowych. 

Płacono za pszenicę czerwong 337 funt. od 38— 
do 43 słp., białą od 40 do 44 złp, żółtą od 33 d 
40 tłp., żyto piękne 227 funt. cd 29 do 31, po- 
Ślednie od 27 do 29, jęczmień dla krupników 202 f 
od 25 do 27, na paszę od 23 do 25 złp., owies 138 f. 
od 15 do 17 złp. 

W skutek jutrzejszego Święta u siarozakonnych „Są 
dnego dnia* nie było żadnego ruchu i obrotu w handlo 
zbożowym na dzisiejszym targu kleparskim. Z początku 
targu, zrobiono kilka drobniejszych zakupien, lecz o godzinie 
1lej zana“ plac targowy był już zupełnie przez staro- 
zakonnych kupców zbożowych opróżuiony. 


TREŚĆ OBWIEBZCZEŃ URZĘDOWYCH, 
w Głasccie Lwowskiej z dnia 6 paździenika. 
Posady: Będziego powiatowego w Limanowy, po- 
dania w 14 dniach. — Asystenta w departamencie ra- 
chunkowym krajowej dyrekcyi skarbu, podania w 4ch 
tygodgiach. — Oficysła cłowego w głównym urzędzie 
ełowym wo Lwowie, podania w 4ch tygodniach. 
zza EO ZZOZ 
Przyjechali do Krakowa od 5go do 690 października. 

HOTEL POLLERA: Waleryan Macudziński z Jasła, 
Józefa Kozłowska z Rosyi, Ferd. Rudl z Wiednia, Jan 
Rieschka z Mysłowic, H. Ellezingor z Drezna, Julian 
Smoleński z Kongresówki, Wojciech Bing z Norymber- 
gi, Karclina Fachs z Kongresówki, hr. Marcin Kęczycki 
z Dźwiniaczki, M. Stein z familią z Podola, J. Kamiń- 
ski z Wiednia, J. Bras z Pragi, L. Winkler z Szege- 
‘dynu, J. Winiarski z Galicyi, M. Malinowska z Galicyi, 
Bt. Osieciemski z Rytra. 

'HOTEL pod ROŻĄ: Gustaw Schmoller z Insbruku, 
Józef Kamocki wł.: dóbr z Kongresówki, Julian Naga- 
nowski ze Złoczowa, Kszimierz Zakrzeński wł. d. z Mar: 
cinkowic, J. Gorniak z Grojca, Alfred Moszczyński wł. 
dóbr z Pcznania, Antoni Klimkiewicz z żoną wł. dóbr 
z Gorlic, Dominik Krocki, Henryk Delavaux ze Lwowa, 
Stadnik z Grojca, Marya Zskrzeńska z familią wł. dóbr 
z Kongresówki, A. Leer z Berlina, Stefan Różecki wł. 
dóbr z Kongresówki, Pulcherya Koszarska właśc. dóbr 


o której najbardziej lubił opowiadać. Przeszedłszy doj = 


CZAS z Soboty 9 Października 1875. 


(NADESŁANE). 
Wszystkim chorym przywraca Sił 
i zdrowie bez lekarstw i aw 
Revalescière du Barry z Londynu. 


Żadna choroba niemogła się oprzeć ód 28 lat delikatnej 
alescióre dus Barry, która usuwa bez leków i kosztów Wszy- 
stkie cierpienia żołądkowe, nerwowe, piersiowe pow cho- 
roby wątroby, gruczołów, błón śluzowych, pęcherza, nerek, 
niestrawność, zatkanie, rozwolnienie, bezsenność, osłabienie, 
hemoroidy, wodną puchlinę, febrę, zawrót głowy, uderzenia, 
nudności i koza A nawet wśród ciąży, diabetes, chudnięcie. 
wiadectwa prof. Dr. Wurzera radcy zdr. Dra Angelsteina, 
Dra Schorelanda, Dra "M rzez prof. Dra Dóvć, Dra Ure, br. 
Castelstnart, margr. de Bréban i wielu innych dostojnych 
osób przesyła się na żądanie bezpłatnie. 

Skrócony wyciąg z 80.000 świadectw. Świade- 
ctwo radcy zdrowia Dra Wurzera. Bonn 10 lipca 1852. Re- 
valescidre du Barry zastępujeg we wielu wyp: h wszelkie 
lekarstwa. Z największym skutkiem jest używaną we wszel- 
kich biegunkach i czerwonkach, zatkaniach, w chorobach mo- 
czu, nerek i =. hemoroidach pęcherza itd.; z nadzwy- 
czajnym skutkiem używa się tego nieocenionego środka nie- 
tylko w chorobach szyi i piersi, ale także w suchotach płuc 
i krtani. Rud. Wurser, radca zdr, i członek kilku towarz. 
uczonych. — Nr. 80,416. Tajny radca zdr. Dr. F. W. Beneke, 
zwycz. profesor medycyny w uniwersytecie marburskim po- 
wiada w Berliner Klinische Wochenschrift z 8 kwiet. 1872 r.: 
„Nigdy nie zapomnę, że utrzymanie p zdrowiu jednego z 
moich dzieci tak zwanej Revalenta arabica (Revalescidre) za- 
wdzięczam.* Dziecko to cierpiało od 4 miesiąca życia na cią- 
gło chudnięcie i wymioty, które choroby mimo najécifiejatej 

yety, 2 mamek i innych lekarstw aienopy maly. valesciè- 

re usunęła natychmiast wymioty i przywróciła zupełnie zdro- 
wie w ciągu 6 tygodni. — Nr. 64,210. Margr. de Bróhan z 
7-letniej słabości wątroby, bezsenności, drżenia na całym cie- 
le, chudnięcia i hipokondryi itd. 

Revalescidre jest 4-1! iejsza niż mięso i oszczędza 
u dorosłych i dzieci 50-razy swą cenę w porównaniu do in- 
nych środków i potraw. f 

Miejsca sprzedaży: we Wiedniu Barry du Barry & Comp. 
Wallfischgasse 8 i we wielu znacznych aptekach 1 sklepach. 
W Krakowie u pp. J. Trauczyńskiego, K. Wiszniewskiego apt., 
we Lwowie u P. Mikolascha apt. P. Œ) (2431) 


PRZEGLĄD POLITYCZNY. 
Depesze telegraficzne. 


Paryż 6 psździernika. Monitor donosi, że 
Hiszpania uznała słuszność reklamacyj francuskich 
»e względu na ściganie statków francuskich przez 
ateaż morską hiszpeńską 8Ż na wody francuskie. 
Monitor ma nadzieją, że Hiszpania uzna także sła- 
szność reklamacyj fcaucuskich co do zamordowa- 
neg» na Kubie poddanego francuskiego Rigondezu. 

Genewa 6 października, Rząd tutejszy wy- 
słał 40 „żaudarmów do B rnex, gdzie z powodu 
spispwacia inwentarza majątku kościelnego zaszły 
wozoraj man f3stacye. 

Madryt 6 paźiziernika, Karliści w Katalonii 
wypuśmli na wolność uwięzionych przez siebie 
Francuzów. : 

Hiaga 6 psździerciza. Rokowania między Ho- 
laadyg a Venezuelą nie zdają się wróżyć przyja- 
znego rozwiązania. Veuezuelą nie chce zezwolić na 
woloy przystę» do jéj portów okrętów holender- 
skich.. Dziś sekretarz poselatwa Venezueli wręczył 
cządowi holeaderskiemu depeszę, którój treść ma być 
orzychylną utrzymaniu stosunków przyjacielakich 
miedzy obu peństwemi. 

Nowy Jork 6 peździernika. W Friardspoint 
(Miesissipp:) obawiają się wybuchu zatargów mię 
dzy białymi i czarnymi; kobiety i dzieci opuszczają 
miasto. Biali growadzą się. 


Obie delegacye odbyły wczorej pełne posiedze- 
aia, na których przyjęły budżet ministerstwa spraw 
zagranicznych. Uchwały zapadły jednobr: miące, 
głosowanie wię1 wspólne co do tego przedmiotu 
niepotrzebue. Hr. Aadrassy odpowiadał na trzy 
pytania, jakie mu postawił del. Teuschl. Pierwaze 
cdaosiło się do księgi czerwonej, wtóre do utrzy- 
mania pokoju europejskiego, trzecie do polityk 
handlowej. Odpowiedź na te pytania podaje kore- 
spondent nasz wiedeński w liście powyżej zamie- 
szczonym; tu ogólnie nadmieniamy, iż hr. Andras- 
sy powtórzył to samo, co mówił joż w wydziałach 
obu delegaoyj, a nawet ściśle rzeczy biorąc, powie- 
dział mniej niż w wydziałach. I jest to naturalne, 
bo w gronie szczuplejszem co do liczby, obradu 
jącem poufnie, minister spraw zagranicznych wig- 
cej może być otwartym, niż na pełnem i publi- 
cznem posiedzeniu delegacyj. Jedynie wsżnem i no- 
wem zarazem było oświadczenie br. Audrasiego, 
że według jego zapstrywania, między Austryą a 
Węgrami nie ma tak wielkiej różnicy w sprawie 
traktatu handlowo: cłowego, jak powszechnie utrzy- 
mują. 

Na posiedzeniu wozorajszem rozdano między 
ożłonków delegacyj „Kai brunataą*, czyli jak 
się urzędownie nazywa: „Korespondencyę minister- 
stwa spraw zagranicznych i spraw ia o. i k 
poselstw i konsulatów w sprawach handlowo-poli- 
tycznych“. Księgę tę mamy przed sobą. Jest to 
dość obszerny zoiór aktów, stładzjący się z dwóch 
części: z właściwej korespondercyi ministerstwa 
spraw zsgranicznych, która zajmuje za'edwie czte- 
ry stroonice, « traktuje o konferencyi międzyparo- 


zmaitych poselatw 
polu haadlowó-polityoznem. Ta część jest bardzo 
obszerna, zajmuje stroń Sto ośm i może się wiele 
srzyczynić do prawdziwgo ocenłenia polityki han 
dlowej austryackiej. Zadanie „księgi czerwonej“ 
yło, że tak powiemy, polityczne; zadaniem „księ 
gi bruñatnaj“ jest przedetawienie wyłącznie spraw 
nsndlowych, o ile one mają związek ze stosunka- 
mi wawnętrznemi. Dla tego też hr. Acdrassy za- 
trzegł sią, iż w wyborze aktów trzymał się Ściśle 
wskazówek ministerstw handlu obu części monar 
hii. Prawdę więc mówiąc „księga brunatna“ 8:8- 
doiej przedłożonąby być powinna sejmowi węgier- 
skiemu i Radzie państwa, niż delegacyom wspólnym. 

Izba panów Rady państwa odbędzie pierwsze 
w przyszłej sesyi a 36 w bieżącej kadencyi posie 
dzenie 19 b. m. Na porządku dziennym jest tylko 
wybór jednego członka do komisyi politycznej i do 
komiayi centralnej podatku gruntowego. 

W wyborach czeskich, które się onegdaj odby- 
wały w piętnastu okręgach wiejskich, stronnictwo 
asrodowo-konserwatywne, czyli deklaranci starocze- 
soy odnieśli stanowcze zwycięstwo. Zgodnie z tem, 
śmy przed parą dniami na pedstawie otrzyma- 
1ych informacyj twierdzili, okazało sig, że dawni 
»rzywódzcy polityczni wzmocnili swój wpływ, Dats- 
miast wpływ Młodo-Czechów znacznie osłabł. Czter- 
aasta kandydatów staro czeskich otrzymało man- 
daty, a jedea tylko- p. Ślsdkowski z lewicy narodo- 
wej, czyli, jak mówią w Pradze, „z rAżanej ulicy,” 
orzeszedł nieznaczną większością. We wszystkich 
»kręgach stosunek głosów zmienił się od roku prze- 
zzłego na korzyść deklarautów. Stwierd:iło się za- 
tam stanowisko tradycyjnej już polityki narodowo- 
opozycyjnej, a lewica poniosła stanowczą klęstę, 
wiernokonstytucyjni zaś kandydaci na głowę pobi- 
01;— „to je faktum*— powie p. Władysław Rieger. 

Dzieaniki rosyjskie bardzo są zadąsane na rząd 
«ustryacki za nadanie uniwersytetowi czerbiowie- 
gkiemu cechy niemieckiej i poczytanie Słowian za 
harbarzyńców przez dzienniki będące organami par- 
tyi centralistycznej, oraz za propagowanie idei Drang 
nach Osten. Możnaby odpowisdzieć prasie rosyj- 
skiej: „Tu l'as voulu George Dandin.“ f 

Bsrlińsi trybunał do spraw kościelnych trzecie- 
go już biskupa „składa z urzędu“. Wyrok taki za- 
oadł przedwczoraj 


wyroku 
może wezwać kapitułę do wybrania administratora 


Po za tym sporem kryje się właściwie kwestya ga: 
binetowa, lecz Msc Mahon chciałby jej w tej chwili 


ami. | 
z Według ostatnich wiadomości z Belgradu utwo- 
rzenie nowego gabinetu idzie bardzo powoli. Polit. 

. wie tylko, że powiodło się księciu zrobić 
doniero dwa nabytki dla nowego gabinetu, miano- 
wicie bsłego ministra gpraw zagranicznych w gabi- 


objął tę teke; drogim zaś jest p. Kaliewicz, prezes 
skupczyny. Dotychczas p. Kaljewioz seg d był jako 
gorący zwolennik wojny, czyby więc mógł 
kiem gabinetu konserwatywnego i mającego 
do utrzymania pokoju, nie jest rzeczą bardzo zro- 
zumiałą. To pewna, że w skupozynie używa wielkiej 
sympatyi, co może skłoniło księcia do rokowania 
z nim o wstąpienia do gabinetu. 3 ć 
Prócz sprawy utworzenia nowego gabinetu zaj- 
mują się także w Belgradzie ewentualnością odwo- 
łania wojak serbskich od granicy tureckiej; ma to 
być wynik nacisku sjentów dyplom«tycznych obcych 
mocarstw, którzy także w Konstautynopolu w tym 


necie Zugicza pana Piroszanacza, któryby napowtót | > 


i konsulatów austryackich na | korpus obserwacyjny, chcą jed 
lan zrobił początek. Jakkolwi 


nak, 


aby książę Mi- 


ek ręczyć nie możca 


za prawdziwość tych wisdomości, to przecież nie 
zdają się one być bez zee: Na dworze serb= 


akim znać pewne zak 
wskazuje, iż dzieją się.rzeczy, 


opotanie , 


azni ajenci nie są oboymi. 


Dr 


bioki. 


aki 


zien czas 


angielskie. 


z Podola, A Katarzyński Dr med. z Warszawy, Szamet St. Tarnowski dowej sanitarzej i o wypowiedzeniu traktata` han- | m à > 
ob. ze Sącza, Stefan Zakrzeński właś. dóbr 3 'Kongre- kr dlowego z Włochami; powtóre, ze spostrzeżeń ro: | kieruuku działają, aby także Porta rozwiązała ewój 
gówki, Józef Lipkowski z żoną włeś., dóbr z Wołynia, 
Władysław Kuszewski właś. dóbr z Kongresówki, Karol K ua i ierów baii. nias dają ' ada „płacąz| żądająj 
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ły znane i bardzo miłe niektórym przynaj- 


aiański; z policyi wete 
a zastępcą Werner; dla egzaminów weterynarzy 
we Lwowie mianowany Werner n zastępcą K u- 


stwa z Tyrolu, 


ża pierwszy cesarz 
lanu, aby uścisnąć rękę piewszego króla Wio- 


iż Server pasta 
zyków tureckiego i słowiańskiego jako urzędowych, 
oraz zarrowadzenie tajnych konttolorów. 
Londyn 8 października. Na uczcie u lorda- 
majora miał Derky moxę, w której podniósł, iż 
główny interes Anglii nakazuje jej utrzymanie po- 
koju. Trudności tyczące się Hercegowiny są, Zda- 
niem mówcy, bardzo przeszdzone. 
nie myśli wspierać powst: ńców. Zupełna autonomia 
Hercegowiny byłaby krokiem mało politycznym. 
Radyzalne ulsczenie dolegliwości jest mało praw- 
dopodobnem, wszelako Porta może za pomocą sto- 
sownych reform złagodzić niezadowclenie. 
Londyn 8 października. Birma pozwoliła, 
aby w razie potrzeby nowej wyprawy do Jun-Nan 
(między Birmą, Tybetem i Chinami) wojskom st- 
zielskim towarzyszyła przez Birmę straż woj- 
aka krajowego. — Times mówij, że postatowie- 
nie rządu tureckiego (patrz telegram stambulski) 
względem wypłaty kuponów, zostawia Turcyi pe- 
do uporządkowania fiaansów. — Admi- 
ralicya zniosła rozporządzenie tyczące si wyda- 
wania niewolników zbiegłych na okręty woje:ne 


Wiedeń 8 października (pryw.). 
cajazych wyborach uzupełuiających do Rady peń- 
wybrano trzech kandydatów stron- 
nictwa katolickiego; mniejszość z partji liberalnej 
była dziś znaóerą. 
Monachium 


co. niewątpliwie 
którym dyplomaty- 


Ostatnie doposze tolegrafczze „SŁasi! 


Wiedeń 8 peździernika (pryw.) Na kom isa- 
czy egzaminacyjnych do egzamiuów lekarskich i 
seterynaryjnych mejących się odbywać w r. 
aaznaczeni zostali na Kraków: Dr Ressig (redsa 
namiestnictwa) przewodniczącym a DrPictrowski 
jego zastęprą ; z bigieny i nauki zdrowia Dr M ohr 
a zastępcą jego Dr Gładyszewski; z medycyny 
sądowój Dr Janikowski a zastępcą egzaminatora 
Dz Blumenstok; z f.rmakologii De Skobel a 
zastępcą jego Dr Czerwiakowski; z chemi 
topozański a zastępcą jego Dr Czyr- 
jnój Dr Rasp a 


1876 


W wozo- 


7 peźlziernika. Na dzisiej- 
szem posiedżeniu komisyi adresowej, odczytano 
projekt adrosu. Wszyscy miiistrowie byli obsoni. 
Liberalai członkowie komisyi rastrzegli sobie 24 
godzin czasu dla nemysłu. Jutro po południu zbie- 
rze się komisya jeszcze raz dla nerady. 
Niedyolan 8 peździernika. Rada miejska u- 
chwsliła porządek dzienny, iż czuje się szczęśliwą, 


Niemiecki przybywa do Medy>- 


ego. 
Paryż 8 października. Z Mostaru donoszą, ` 


a także zaprowadzenie ję- 


Lombardy 108'75 — Losy z r. 1864 
kolei Karola Ludwika 216—. Akcye 
Oserniowieckiej 139 75. — Akoya“ 
wrobod. 116-—. — Akoye kolei 
Losy tureckie 46'10 — Obligacye 
skie 87:40 — Losy premiowe węgierskie 79'75— 
Usposobienie giełdy : chwiejne. 


midory (niemieckie) . . 


58 —|Suweryny angielskie . . . 
Im) 


rosyjskie . + . 
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faonstantynopol 8 psździernika. Dzien- 
nik turecki Bassiret ogłasza notę urzędową tej 
treści: Wiadomo, że preliminarz budżetu wykazuje 
aiedobór rrzeszło 5 milionów. Dla regulern'go 
spłacenia kuponów zwykł rząd zaciągać nowe po- 
życzki i w ten sposób umarzał jedae długi zacią- 
ganiem iqnych. Taki środek zaradczy sprowadzał 
powiększąnie się niedoboru i ubytek zaufania u pū- 
siadsczy tytułów długu tureckiego. Dowodem tigo 
jest codzienna nieprzerwana deprecyacya tytułów 
długu tureckiego. Z tego powodu postanowił rząd, 
począwszy od dzisiaj, przeprowsdzić nestęprjące 
kroki: Dochody ż sprzedsży tytoniu, soli, z bara- 
ozów, a jeśli potrzeba, część podatku od baranów 
mają być, nie ścieśsiając praw nabytych przez 
bank cesarski, wpływać do kas osobao nazva?*0- 
‘nych; następnie przez pięć lat procenta od tytułów 
diogu ottomańskiego wypłacane będą w połowie 
gotówką a w połowie obligacyami, które w 5 la- 
tach muszą być spłacone i przynoszą 5%. Po u- 
pływie pięciu lat kupony zaów reguluruie wypła- 
cane będą, jak-to się działo dswnie|. 


Kursa. Wiedeń aś mę EO ar 4w 22 


Renta srebrna 


133 25: — Akcye 
Lwowsko- 


kolei węg. półn. 


węg.-wschoć. 45 — 
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REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 
ANTONI KŁOBUKOWSKI. ` 
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Na moey pozwolenia Wysokiej c. k. Rady szkol- 
nej krajowój reskryptem z dnia 11 Września 1875 r. 
L. 9705, otworzyłam w Krakowie 


. 

zakład naukowy żeński 
przy ul. kogaekiej L. 518, 

o czem mam honor zawiadomić Szanownych Rodzi- 
ców i Opiekunów. W zakładzie moim oprócz nauk 
objętych programem szkolnym, gruntownie udzie- 
lanój nauki języków i muzyki, zapewniam troskliwą 
opiekę panienkom chcącym stale u mnie zamieszkać 
Zapis uczennic uskutecznia się w godzinaah rannych 
i popołudniowych. ( ) 


Marya Mayerberg. 


EDYKT. 
Nr. 13,031. = (2527-1-3) 


C. k. Sąd krajowy wyższy w Krakowie 
w myśl ustawy z dnią 25. Lipca 1871 Nr. 
95. Dz. u. p. podaje niniejszym edyktem 
do powszechnej wiadomości, że projekt no- 
wych ksiąg hipotecznych (gruntowych) dla 
gmin katastralnych w c. k. Sądu 
z" = miej. w mia, | o 
to gmin: Bieńczyce, Węgrzce, 0- 
wice, Dziekanowice i Giebułtów z Troja- 
dynem według powołanej wyż ustawy hipo- 
tecznej powszechnój z d. 25. Lipca 1871 
Nr. 90. D. u. p. ustawy krajowój z dnia 
20 Marca 1874 Nr. 29. Dz.u. p. i rozpo- 
rządzeń krajowych i rozporządzenia mini 
sterstwa sprawiedliwości z 18 Maja 1874 
Nr. 43. Dz. ustaw i rozporządzeń krajo- 
wych utworzony i wygotowany, za nowe 
księgi gruntowe czyli hipoteczne dla tychże 
gmin, od dnia 15. Października 1875 uwa. 
żanym będzie, że od tegoż dnia wolno jest 
każdemu z interesowanych przejrzeć te nowe 
księgi w c. k, Sądzie powiatowym deleg. 
miejskim w Krakowie i że od tegoż dnia 
wszelkie. nowe prawa czy to własności, 
czy zastawu, czy jakiebądź inne prawo hipo- 
teczne odnoszące się do nieruchomości, do 
księgi bipotecznój (gruntowój) wpisanych, 
nie inaczój jak przez wniesienie do nowej 
księgi bipotecznej czyli gruntowój może być 
nabyte, ograniczone, przeniesione, lub z nich 
wykreślone. 
Zarządzając oraz i wprowadzając dalsze 
stęp.wanie w celu 'sprostowania i usta- 
lenia tego projektu ksiąg hipotecznych, c. 
k Sąd krajowy wyższy wzywa niniejszem: 
a) tych wszystkich, którzyby na podsta- 
wie jakiego prawa przed otwarciem 
tych nowych ksiąg nabytego chcieli 
uzyskać jako zmianę wpisów hipote- 
cznych, odnoszących się do stosanków 
własrości lub posiadania a to bez 
różnicy, czyby ta zmiana dotyczyła 
dopisania, odpisania lub przepisania 
czy sprostowania w oznaczeniu nieru- 
chomości, czy połączenia ciał hipo- 
tecznych a'w ogóle w jakibądź sposób 
nastąpić miała, 
tych wszystkich, którzyby już pized 
otwarciem tych nowych ksiąg hipo- 
tecznych nabyli, do którój z tych nie- 
ruchomości lub do jéj części, jakie 
p. zastawu, służebności lub:w ogó- 
e jakie inne prawa do wpisu hipo- 
tecznego uprzymiotnione, o ile te pra- 
wa jako do dawniejszego stanu bier- 
nego należące wpisane być miały, a 
jednak przy założeniu nowój księgi 
hipotecznej (gruntowój) i utworzeniu 
* wykazu hipotecznego wpisane tam nie 
zostały, sby z temi swemi prawami 
zgłosili się do c. k. Sądu powiato- 
wego del. miejskiego w Krakowie do 
dnia 30 Listopada 1876, gdyż praw- 
nym skutkiem zaniedbania lub uchy- 
bienia tego terminu prekluzyjnego jest 
utrata prawa do poszukiwania swoich 
pretensyj przeciw osobom trzecim, któ- 
re prawo hipoteczne na podstawie wpi- 
8ów, w nowój księdze hipotecznój (grun- 
towój) zamieszczonych, a nie zaprze- 
czonych, w dobrej wierze nabyły. 
Ostrzega się przytem, że przeciw zanie- 
dbaniu tego terminu" nie ma 
miejsca przywrócenie pierwszego stanu, że 
przedłużenie tego terminii dla żadnej strony 
jest niedopuszczalne i. że nawet chociażby 
prawo mające być zgłoszonem było już za- 
mieszczonem w dawniejszój księdze hipo- 
tecznej (gruntówój), w miejsce której nowa 
księga hipoteczna wstępuje albo z jakiej 
rezolucyi sądowój było widoczne, albo cho- 
ciażby strona wniesła podanie lub przed 
Sąd już wytoczyła spór o uzyskanie tego 
prawa, nie uwalnia to nikogo od obowiązku 
zgłoszenia się w przepisanym terminie ze 
swemi powyż pomienioneni prawami i rosz- 
czeniam1. 


Kraków, 29. Września 1875. 
O EEE SE ZZSSE SAN 


Miss Caroline Pope 


Professeur de langue et de littórature 
anglaises, 
a l'honneur d'informer les familles polo- 
naises, qu'à partir du 15 Octobre courant 
elle ouvrira des cours d'anglais chez elle, 
Rue Sławkowska Nr. 267, ler étage. 

Miss Pope se charge également de le- 
gons à domicile. 

Jusqwau 15 Octobre, -adresser toute de- 
mande, A M. Jules Mien, professeur de 
langue française, 288 rue Śławkowska (de 
2 heures à 3 heures). (2499-1-3) 


Do wydzierżawienia 
lub sprzedania 


willa na Woli Justowskiéj 
pod Krakowem Nr. 38, obok parku po- 
łożona, składająca się z 4 pokoi i sali, 
tudzież z obszernéj kuchni, spiżarni i 
piwnic, z budynków gospodarczych mu- 
rowanych, z 2 sadów obszernych z o- 
wocami wyborowemi, do którój należy 
i przylega dziesięć morgów gruntu or- 
nego, wszystko w dobrym stanie. — 
Bliższa wiadomość tamże lub w K rą- 
kowie w Handlu Wgo HENRYKA 
SCHWARZA. (2530-1-3) 


b 


ww 


Moda ogoba z wyższem wykształte- 

niem, posiadająca dokła- 
dną znajomość języka francuskiego, mu- 
zyki, historyi, geografii i innych nauk, 
pragnie udzielać tych przedmiotów ra- 
zem lub pojedynczo. Wiadomość przy 
ulicy Sławkowskióćj L. 261 w po- 
dwórzu na 2 piętrze, wprost bramy, pod 
J. K. — Tamże jest młody 
eałowiek znający buchalteryę i naj- 
dokładnićj język rosyjski, który poszu- 
kuje zajęcia w jakimkolwiek zawodzie 
handlowym lub przemysłowym, przyj- 


muje od godz. 8 do 1 przed południem. 
(2505-1-3) 


Profesor Dr. Rosner 


przeniósł swoje mieszkanie na ulicę 
Sławkowską do domu pod L. 277 
na drugiem piętrze, obok pałacu Księ- 
stwa Czartoryskich. (2502-1-3) 


Angielskie salonowe swiece 


ozokeritowe 
najgustowniejsze i najwyborniejsze, któ- 
re dotychczas co do formy i światła do 
oświetlania salonów wyrobione zostały, 
poleca w paczkach po 5 świec po 54 c. 


O. T. Winckier 


(2483-1-) we Lwowie. 
kterze rektora, z 


Nauczyciel zz" 
rzyjąć miejsce 


Poznańskiego, życzy sobi 
w dystyngowanćj familii, lub udzielsń lek 
cyj w francuzkiem, niemieckiem. Bliższa 
wiadomość pod lit. R”. R”. poste restante 
fńraków. (2492-2-2) 


prywatny, w cha- 


Potrzebni są zaraz zdolni 


subjekci zegarmistrzowscy 


do jednego z większych zakładów, z pen- 
syą od 25 do 60 rubli miesięcznie, bez 
życia i mioszkania, koszta podróży zwró- 
cone będą po jednym miesiącu pracy, u- 
mowa Toczna.— Adres M. J. Augustynowicz 
Krakowskie przedmieście Nr. 9 w Wa r- 
szawie. (2489-2 4) 


Do sprzedania 


na przedmieściu Piasek na Kroó- 

lewskim placu w Krakowie 

cztery odgraniczone realności, każda 

uwolniona od płacy podatków, z gruntu 
nowo zbudowane. 


Nr. 19 B realność frontowa jednopię- P 


trowa z oficynami, obejmująca 
55 pokoi, balkony wspaniałe, 
murowane, oszklone; dwie stajnie 
i wozownia murowana, oraz ogród 
OWOCOWY ; 

Nr. 146 A realność parterowa z dwó- 
ma ogródkami, środkiem rzeką 
Rudawą przedzielona, od frontu 
ulicy, oraz oficyna, obejmują 48 
pokoi oraz stajnia i wozownia 
Murowana ; 

Nr. 146 B realność jednopiątrowa fron- 
towa z oficyną obejmuje 42 po- 
koi; 

Nr. 148 oficyna jednopiątrowa, skła- 

` dająca się z $ stancyj i dwóch 


kuchni. 
Ka Bliższą wiadomość w Handlu 
Wojczyńskiego. (2157-6-6) 


ZNAKOKITE POWODZENE, 


VELOUTINE 


jestto MĄCZKA BYŻOWA specyalnie 
ef z Bizmutem, 
dlatego to działa szczęśliwie na skórę, 


atedostrzeżona przystaje do olai: 


nadaje cerze 


ŚWIEŻOŚĆ NATURALNĄ. 


CR.PAY 


um w Paryżu, 
9, NA ULICY DE LA PATZ, 9. 
W Erakowie u pp. Józefa Trauczyńskiego, W 


ka i Leona Feintucha, — we Lwowie u pp 
A. ów, — i w pie ch Skłądach per 
um i rów toaletowych. (2171-13-) 


- National 


Ceny przewozu 


CZAS z Boboty 9 Października 1875; 


M DWORSKI 


w Krakowie, Rynek główny Nr. 14 
mając z powodu zwinięcia handlu we Lwewie, 
znaczne zapasy towarów galanteryjnych, wyrobów skórza- 


nych, perfum, mydeł i innych potrzeb toaletowych, — ogłasza 
nniejszem ma czas ograniczony 


©C=" wyprzedaż takowych SD4 
po cenach znacznie zniżonych. 
Zamiejscowe zamówienia uskuteczniają się odwrotną pocztą. (2127-17-) 


„CHO 44 6 AX TP „m T D ss A ONE « Pw XIB DĄ: A >, 


|; 


| 5,000 funtów Herbaty | 


GA  doborowćj, wonnćj, delikatnćj i dobrze naciągającój zakupiłem ze | 
g | zbiorów tegorocznych i otrzymałem już pierwsze transporta. laj 
Polecam ją po cenach złr. 2, 2:40, 3-20 i wyżój 1 funt wagi wied. B 


ji Zarazem utrzymuję zawsze 


1 HERBATĘ ROSYJSKĄ É 
à sprowadzaną w opakowaniach oryginalnych z Moskwy. 


Cenniki na żądanie franco. Biorący naraz 5 funtów, otrzyma 1, 
funta w dodatku. Hurtownie dla pp. kupców za stosowną zniżką. 


A Juliusz Grosse w Krakowie B 


(2537-1-5) Nr. 28 Rynek, pałac Spiski. bl 


PW "TRES BW UC © LIRA O ŁR © LUK 


Nie zagraniczne lecz krajowe środki toaletowe i lekarskie 
wyrobu Józefa Trauczyńskiego 


Apteka „pod Ńoronąć w Krakowie. 


PASTA PIĘKNOŚCI nieszkodliwa nadająca cerze kolor jakby aksamióny. Cena 85- cent. — MYDŁO 
TOALETO nadające nadzwyczajną białość i delikatność cerze. Cena 25 

NOWE stałe 40 c., gęste w flaszkach ter ar ge 
z puszkiem. Cena 1 złr. — WODA KOLOŃS W 
Cena 25 i 50 cent. — WODA DO UST ochraniająca psucie się tychże, jakoteż niszczy woń nieprzy- 
jemną często się wytwarzającą. Cena 30 i 75 o. — PRÓS EK 


OLEJEK PRZECIW 
e, 


przeciw fluksyi 
OCET TOALETOWY do mycia 75 c, — PŁYN wzmacniający porost 
zapachach, fiksatoary p 50 e. — MYDŁO jo: 

ASTYLKI PIERSIOWE od 


o nacierania twarzy 50 c. -> 
włosów 75 ©. — PÓ! 


szlom, katarom, bólu piersi i t d. Cena 1 złr. 20 ont, 
ÓŁKA KAR 

CUDOWNA na wszelkie ran 

DO KADZENIA 

powietrze przy. epidemiach, jak ospa, szkarlatyna, cholera, goe itd 
ielizny po epidemicznie chorych, dwa numera złr. 1:50.— P 


— PASTYLKI CZOKOLADOWE Z ZELAZĘ 
MAŚĆ 


srebrne, mosiężne, miedziane itd. Można oczyścić natychmiast powyższym proszkiem tak doskonale, że 
Posypać nieco tego proszku na kawałeczek sukna 


ołysk 
jąco ładny. Cena za 1 funt 50 cent. — PROSZEK NISZCZĄCY 

futrach, itd. karakony i. inne domowe owady. — 
T A i porcelany. 50 ©. — 
STYRYJSKĄ oraz wszelkie lekarstwa zagraniczne, jak 


Croniera w newralgiach złr. 1 c. 85, z pepsiną, rozczyn żelaza Lerasa, syrup wajma Grimaulta, syru 
Churchilla z wapnem, żelazem, sodą; aroch. — MĄCZKA 
SZWAJCARSKA. dla mał 


różnego rodzaju, pojedyncze i podwójne rupturowe, lą — PASY brzuszne kobiece, — 


podkłady 


rzepuszcza wilgoci, przeto pościet gi i psuje 
ani też L ZKI g 5 p IALATORI 


do karmienia dzieci, — INCHALATORY 
py 3 r wdmuchiwań gardlanych, — PULVERY- 

Y do rozdrabniania perfum, jakoteż do ropy ama płynu odwietrzającego powietrze w okojąch 
prng siab ch, — ZONDY żołądkowe, — CATETERY, jr BOUGIE, ADODUS KAUCZDKOWE 
ELUSIKI kauczukowe ochraniające bolesne brodawki u kobiet w czasie karmienia, — RESPIRA- 

ZE im ef 7 id WIEC z zad, myk KLYSOPOMPY metalowe i kauczukowe 
o lewatyw jak i do ań, — . Eguisiera — WSTRZ p 
do nosa, do ucha, — TUSZOWNICE maciczne, nosowe, — WSR? rza TRAWKI szklannę 


WEI podskórne, — CIEPŁO- 
decimalne dla oznaczenia temperatury chorych, oraz do kąpieli, — TRĄB Id TOEO: 


słuchu, — KROPLOMIERZ, PĘCHE kauczukowe lub worki na lód; — RURY kaucz k Ź f 
bościach, SKUBANKA płócienna, lub angielska, — REZERWOARY moanne rakowe w za 
5% — SPECULA itd. — WYTWORY TOALETOWE wszystkie `w 


zła: dziennikach ogłaszane do 

farbowania wlosów, Blanc, Rouge, parfumy, wodę kolońską itd. 8 płyny 

Na żądanie przesyła się cenniki franco; 

Zamówienia zaś najwygodniej za zaliczką pn natychmiast się uskutecznia. 

Powyższe środki wyrabia dny Józef Trauczyńs d „Io- 

"w Krakowie. — 3 Y u Wgo Mikolascha IPE we Lwowie. — W Poari u p. 
iewicza up — W Tarnowie u p. Tenczyna apt. — Nania Sączu u p. Jakubowskiego 

apt:— W Starym Sączu u p. Schameita apt.— W Czerniowcach u P. Golichowskiego apt.: W Woj- 

niczu u p. Nodzyńskiego apt. (2528-30-) 


ASTIGLIONE, PARYŻ. JEDYNY WŁAŚCICIEL, 


„POI DE MORUE „E z OG G 


; TRAN 4 WĄTROBY STOKFISZU HOG GA. 
Przeciw słabościom PIERSIOWYM, SUCHOTOM, ZAPALENIU PŁUG, KATAROM, KASZLOM 
CHRONICZNYM, SKROFUŁOM, LISZAJOM, GRUCZOŁOM, UPŁAWOM, WYCHUDNIENIU DZIE- 

CI, QGÓLNEMU OSŁABIENIU, REUMATYZMOM (Goścowi), ete. 

Fran ten wytworzony ze świeżej wątroby stokfńszu jest naturalny I czysty, najdelikatniejsze 
żołądki go znoszą, działanie jego jest szybkie I pewne, a wyższość tego tranu nad wszelkiemi 
innymi (ranami zwyczajnymi, lub w połączeniu z żelazem ete., jest dziś powszechnie uznaną. , 

TRAN HOGGA sprzedaje się jedynie we flaszkach trójgraniastych, kształt flaszek złożony u E 
władz właściwych jako własność specyalna i wyłączna stosownie do przepisów prawa. 

Unikać fałszerstw. — Znajduje się w głównych aptekach. 


Dostać można Krakowie w aptekach J. Trauczyńskiego i W. Redyka. 


(2472-17. 


BĘ Z 


Ura CHABLE, ulica Vivienne, 36, w Paryżu, 


wieżość, piękność 1 młodość GE PURATIFIRAU kie: leczy krosty, 


nadaje twarzy i powłoce ciała 


A ` filistyczne ści 

CREME-ORIZA ir SANG Errr (247035448, 

POMADA przeciw liszajom i wyrzutom. 

de NINON de LENCLOS IELE RALNE przeciw słabościom 
L. LEGRANE, dostawcy perfum wielu naskórnym. 


Panujących Dworów, 

207, ulica St. Honorć w Par tù, 
i w głównych magazynach Perfum we Fran- 
2 i nero dł 1 "Rapa pi p: z 
sefa Irauczyńskiego i w aptece A Ą 
we Lwowie u pp. Mikolasha. i Sosy, 
żowskiego. i (2461-72) 


- Dampfschiffs - 


PULU S DE ŻELAZA Taj RAND 
COPA H UKARANIE 


Dołączony jesť prospekt w polskim j ku. 
wW owie w Teyi p. J. Frano b» dii iw 
aptece p. W. Redy. 


Compagnie. 


są na krótki czas zą podróż ze 


a, 


SZCZECINA do NOWEGO JORKU 


(co Środę) 


Dla bezpieczeństwa podróżnych są na 
Natychmiastowe zgłoszenia przyjmuję b. konsul 


C. MESSING w Szczecinie, 


Qzcionkami Drukarni „CZASU“, 


na 38 talarów zniżone. 


pokłądzie okrętów w zapasie Boytona ubrania do uratowania życia: 
(2450-2-10) 


Grüne Schanze TA. 


i PR — 
c — SYRÓ BALSAMICZNO -ZIOŁOWY przeciw ka- | ; 


bobry, wierzch 
granatowy, mało uży- 


Futro s: 


sprzedania. — Ulica Reforma- 
cka Nr. 254 na dole od frontu. 


GLATTON 4 SHUTTLEWORTH 


fabrykanci maszyn rolniczych 


w Krakowie, Rynek L. 28 
polecają PP. Rolnikom 


Sieczkarnie, 

Szrotowniki, 

Szarpacze do buraków, 

Iśrajacze do buraków, 

Gniotownikhi do makuch, 

Młynki do czyszczenia 
zboża, 

Pernoletta w Paryżu cy- 
lindry do gatunkowania zboża 
i czyszczenia z kąkolu, wilka, wyki, 
owsa itd., 

Hlignetta w Paryżu cri- 
bleury przyrządy do gatunkowa- 
nia. zboża, 

Pompy do gnojówki, 

Sikawki Noela w Paryżu 
służące jako sikawki ogniowe, jako 
pompy do gnojówki, jako sikawki 
ogrodowe d» roszenia gazonów itd 

Cenniki na żądanie bezpłatnie i franco, 


Clayton & Shnuttleworth 
Pełnomocnik: ®t. Mikucki 
Agencya dla Rolników 


w Krakowie, Rynek l. 25, 


(1987-9-) 


Największa 


abryka mebli 
żelaznych 

4 REICHARD & Co., 

> 


w Wiedniu, IE., Marior- 
gasse Wr. 19, | 

poleca się niniejszem Szan. Publiczności, 
Ilustrowane cenniki na żądanie dar mo 

i opłatnie. (1884-25 .) 


ROR RRRO"KOR G 


Masę do froterowa- 
nia podłóg 


w różnych odcieniach, od jasnożółtęgo do 
cieranobrunatnego i bszbarwną, jako naj- 
praktyczniejszy i najtańszy środek do za- 
puszczania podłogi z jakiegokolwiek drzewa 
i nadania jej pięknego trwałeg ; połysku 
(1 funt. wiedeński wystarczający ra zwykły 
pokój kolrosej po 64 €., bezbarwnej po 88 e.) 

Jak również (2481-2-) 


lakier do zapuszczania 
podłóg, 


który w oksmgnieniu schnie a przedewszy- 
stkiem dla salonów używanym bywa i po- 
dłogę tylko ciemnożółtawo przeźroczyście 
zabarwia, funt wiedeński po złr. 1-25 mo- 
żna sprowadzić za zaliczką z fabryki 


©. T. Winckiera 


we Lwowie. 


Sikawki ogniowe. 


Podpisana firma, która oprócz fabryka- 
cyi wagonów kolejowych, zajmuja się także 
od 20 lat wyrabianiem sikawek ogniowych 
i na niemieckich tudzież zagranicznych wy- 
stawach medalami odznaczoną została, po- 
leca sikawki ogniowe w obfitym wyborze 
po najtańszych cenach (2198-3-3: 


Fabryka wagonów Gebr, Hoffmann 
& Co. Actien-Gesellschaft 


w W'roctawiu, Holteistrasse. 


4 
4 
d 


PROSZEK 
desinfekcyjny 


w najlepszym gatunku, funt po 18 cdt. 


sprzedaje 


M. Dworski 


w Krakowie. (2145-3-10) 


Ogloszenie. licytacpi | 


Na dostawę dla Szpitali $- Łazarza 
i Ś. Ducha w Krakowie opału tj. wę- 
gla kamiennego i drzewa łupowego na 
czas od 1 Listopada 1875 r. do 30 
Września 1876 r., przeprowadzoną bę- 
dzie w kancelaryi szpitala Ś, Łazarza 
w dniu 48 b. m. od godziny 10 
do 12 w południe, publiczna licytacya 
przez oferty pisemne. 

Ogólna ilość opału dla obd szpitali 
wynosi na ten czas około 12,000 cent. 
wied. węgla i około 230 sąg drzewa. 

Oferty na stemplu 50 cent. pisane, 
winny obejmować wszystkie stypulacye 
w warunkach licytacyi, tudzież czy o- 
ferent węgle i drzewo, lub tylko jeden 
artykuł opału dostarczać obówięzuje się. 

Oferty takie składać należy w miej- 
scu, w dniu i godzinach wyżój wymie- 
nionych i wręczyć na ręce delegowa- 
nych do licytacyi, wadyum na dostawę 
węgla złr. 400, a na dostawę drzewa 
240 złr., lub na oba artykuły 640 złr. 

Po uderzeniu 12 godziny w południe 
więcój żadna oferta przyjętą nie będzie. 

Warunki dostawy odczytać można 
każdego dnia 'w godzinach urzędowych 
w Zarządzie szpitala Ś. Łazarza na 


Wesoły. 
Kraków d. 1 Października 1875 r. 


Z Komitetu administracyjnego Szpitali 
krajowych Ś. Łazarza 1 Š. Ducha. 


5 Futra -PE 


w pracowni Franciszka Ghęcińskiego 


przy placu Dominikańskim Nr. 486 
w Krakowie, 


Zaopatrzywszy się w znaczny zapas futer męzkich 
i damskich, kołnierzy i rękawków, oraz wszelkich 
innych wyrobów do tego fachu należących — pole- 
cam się Szanownój Publiczności, iż staraniem mo- 
jem jest robotę jaknajdokładnićj wykończać i ta- 
kową po cenie umiarkowanćj sprzedawać; przytem 


przyjmuję w zamiany futra; przeróbki i reparacye 
ała jak ar inde yH T. (2335-6-16) 


Dobra ziemskie 


w Proszowskiem, 
poł mili od Rarana 
położone 
(gruntu ornego, łąk itp. włók 26, lasu 
włók 5, budynki przeważnie murowane) 
są do sprzedania. 


Bliższćj wiadomości u- 
dzieli Wny Dr. Madeyski 
c. k. notaryusz'w Brzesku. 

i (2260-3-) 
a ACE MAN 


Frohner s Hotel Imperial. 


Vienne. Vienne. 


Le rendez-yous des Russes, et protógó 

par Pambassade russe. La plus belłe 

position; grands et petits appartemente; 
Cuisine tres soignóe ; prix modérés. 


Jean Frohner, propriétaire. 
(2195-8-36) 


IRE” Najlepsze zabezpieczenie %% 


oszczędności « równocześŚnio 


gra na wyciągnięte serye loteryjne. 


m yz m 
Naszą najnowszą kombinacyą, o którój przykłady następnie przywodzimy, 


można w. posiadanie 
austryackićj renty państwowćj 
od dnia pierwszój wpłaty i grając zarazem rocznie 4 razy na wy- 


z użytkiem odsetek renty 
ciągnięte serye losów. 
Nasze policzenia są nader skromne, a kombinacya ta szczególnie tem się poleca, że 
Zaraz przy pierwszćj wkładce wchodzi się w użytkuwanie odsetek renty, pominąwszy już 
możność wiełkićj wygranój. (2451-2-5) 
Przykład. 


4 ciągnięte serye losów z 1860 r, 

4 % brunszwiekie losy 

miesięczna wkładka po 6 złr. 

renty | 4 ciągnięte serye losów z 1860 r. 
p ai ck, losy 

Zit, 


dostać się 


złr. 100 austr. renty 
z wolną premią na 


złtr. 200 austr. 
z wolną premią na 


kd 
miesięczna wkładka po 12 


Najbliższe ciągnienie losów państwowych z r. 1866 dnia 1 Listopada, 


DW Odsetki renty wyęłacone będą kupującemu kwartalnie. 
Polecamy prócz tego na mające nastąpić ciągnienia : 


Losy miasta Wiednia | pojedynczo lub w grach towarzyskich w 
Losy kredytowe S> małych miesięcznych spła- 
Węg. losy premiowe J tach częściowych 
1839 r. losy państwowe ) od zn. 4 i wyżej 
Zaraz przy złożenia pierwstój wkładki gra każdy sam na zakupiony los na główne 


wygrane 
złr. w. a. 250,000, 20,000, 30,000, 10,000 ita. 


EDUARD FÓRSTS rrr. 


BREISACH & Co. 
DF w WIEDNIU, Kärntnerstrasse Nr. 14 


eae NE 


-_ Odpowiedzialny Rządca Drukarni Józef Łakociński 


